
Nr. Kraków. Środa 28 Kwietnia 1835. R o c z n i k  V .
Przedpłata wynosi:

w  Krakowie:
miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartuh.ie 4 zh\, 

półrocznie 8  zlr., rocznie 16 złr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.

Na p-owlnojl I w oatej mo.iarchji Austro-Węg.. 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy 6  cnt. nr prowincji 10  cnt.

URJEF1
w y c h o d z i c u tiz io n iiie  o  g o d z in ie  8  ran o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., zs następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt od wieisza.

Adres dla telegramów:

„KURJER P0L3KI“ —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Z b iedn ej chwili.
Konferencja czeska. • Drugi wiec katolicki w Za

litawji.
W Pradze odbyła się zapowiadana kon 

Cerencja przedstawiciel! stroni ictw czeskich. 
Jako delegaci przybyli: z klubu feudaiów ks. 
Ferdynand Lobkowic, dr. Metali, ks. Karol 
Schwarzenberg, z klocu staroezeskiego Se
tlak, dr. Solc i di. Żak, z pomiędzy dzi

kich dr. Skarda, z młodoczechow dr. E n
gel, dr. Juljusz Gregr i dr. Herold. Prze
wodniczył dr. Solc. Porządek dzienny okre
ślił dr. Juljusz Gregr wymieniając, jako 
sprawy naglące: adres do korony, projekt 
przeprowadzenia zasady równouprawnienia 
narodowości w szkołach i sprawę podziału 
Czech, tkwiącego w rozgraniczeniach okrę
gów sądowych według zasady jednolitość, 
etnograficznej.

Imieniem klubu ftudałów , oświadczył ks. 
Schwarzenberg, iż zgodnie z stanowiskiem 
zajętem w dniu 20 września L892 roku, 
klub nie weźmie udziału w obradach nad 
adresem. Na żądanie staroczc-chów, którzy 
w sprawie adresu nie doszli dotycnczas do 
porozumienia, konferencja odroczyła się na 
czas kilku dni.

Ruch katolicki w Zalitawji wzmaga się 
niepowstrzymanie. Po wiecu katolickim, ja 
ki odbył się przed dwoma miesiącami w 
Oedenburgu, zbiera się dr ~ g i  w i e c  k a 
t o l i c k i ,  tym razem w R o i n o i n i  e, w 
okolicy kraju czysto n.agyarslurj, zaludnio
nej przez kalwinów. Pomimo to jeśli w 
Oedenbmgu zgromadziło się 5000 uczestni
ków w sali wiecowej, a poza salą, nie mo 
gąc już w niej się zmieścić, stało drugie 
tyle, — to w Komornie, za miastem, w u- 
myslnie na ten cel wystawionym budynku, 
zbiera się już 8000 uczestników, a drugie 
tyle znowu roztasowuje się na pobliskich 
polach. Tak więc pomimo szykan ze strony 
ludności komorneóskiej i władz miejsco
wych autonomicznych wiec wypada jeszcze 
świetniej. W dodatku, jeśli do Oedenburga' 
skąpo jeszcze pospieszyła m agnateija i in- 
telligencja, w Komornie staje już mąż v  
męża do apelu. W Oedenburgu przewouził 
wiecowi jedynie klei, w Komornie icią z nirn 
solidarnie katolicy świeccy z klas wyższych

Przez pieć godzin tiwały o D ra d y w pier
wszym dniu, a jeszcze i podczas uczty, któ
ra z kolei nastąpiła, wiecownicy wciąż na
radzali się nad sposobami walki o wolność 
i prawa kościoła.

Od 5-tej zrana vi pojezuickim kościele 
nieustannie odprawiały się Msze św., przy 
czem wielu przybyłych przystąpiło do św. 
Sakramentów. Od 0- Lej tłumy wychodzić 
poczęły poza miasto. Na ziemi podpadają
cej już władzy komitatu (miasto nie po
ż a l i ł o  na odbycie się w jego murach wie
cu katolickiego), na gruntach hr. Gabiyela Z - 
chy ego wzniósł się drewniany budynek 
o trzech nawach, udekorowany wspaniale 
chorągwiami i godłami o barwach papie
skich, narodowych i komitatu kom orneń- 
skiego. Dokoła rozłożył się gęsty i nieprzej
rzany tabor wozów, powozów — jak przy 
starodawnych wyborach do komitatu (po
dobnych do naszych sejmów np. na Woli 
pod Warszawą). Urzędnicy i pandurzy ko

mitatowi przestrzegali porządku. Trybunę 
wysłaną dywanami, zdobił portie t Leona 
NIL. Zasiedli na niej ks. Liwio Odescalchi, 
hr. Gustaw Pongraez, hr. Gustaw Majlath, 
hr. Gabryel Zichy, hr. W łoJzimerz Zichy, 
deputowani hr. Władysław Szapary i S te
fan Vajay, Balogh, Aleksander Ghwalibo 
gow ski, przedstawiciele budapeszteńskich 
i ostrzycliomskich kasyn katolickich polity
cznych; dalej delegacja nieusiającego Kom i 
Letu wykonawczego oedonburgskiego, dele
gacja związku chłopskiego temeszwarskie- 
go itd. itd.

O krzyki: eljeh ! eljen ! — powitały wstę
pujących na trybunę prezydentów hr. Mi
kołaja Maurycego Esterhazy’ego i Jana Mol 
nara, proboszcza komorneńskiego.

Zagaił obrady hr. Mikołaj Maurycy Ester
hazy.

Po słowach pozdrowienia przemawiał hr. 
Esterhazy, jak następuje :

Kiedy sumienie kazało nam podnieść głos 
przeciw tym teorjom, które panujące są w 
kraju, zewsząd odezwały się słowa prote
stu — a jednak do czegóż doprowadziła 
niewiara ?

Ponuremi barwami naszkicował aostainy 
mówca położenie robotników, w całej jej 
grozie przedstawiając t. zw. kwestję so
cjalną.

Święcenie niedzieli zamieniło się w dzień 
poświęcony wyuzdaniu, z którego robotnik 
napróżno sądzi, iż zaczerpnie zdrowie i 
s iłę . .  .

W kołach robotniczych ciało posiada je 
szcze cene; nie ma jej dusza, jedynym ce- 
lpm, ideałem jesl dobro materjalne, za ka
żdą c e n ę .. .

Kiedy rodzice uginając się pod naci
skiem konieczności, oboje dzień cały spę
dzają na pracy, dzieci powierzają zakładom 
wychowawczym i ochronkom, z których 
dzieci powracają bez uczuć religijnych, bez 
ciepła -  wyrastając na ludzi pozbawionych 
tej siły, jaką w burzach życia daje — niech 
co chcą, mówią filozoiowie — religja, . .

Sprężyną czynów ludzkich staje się ego
izm, pojęciami włada atęizm . .

Człowiek nie czuje się szczęśliwy; dzień 
dzisiejszy, przeciw któremu podnosimy bunt, 
jest t o : — niewiara i rozpacz.

Stąd to płynie owo rozgoryczenie niebez
pieczne, które szerzy się, wstrząsając posa
dami społeczeństwa.

Mowę hr. Esterhazego, z której nieli
czne tylko wyjątki mogliśmy przytoczyć, 
przerywały wielokrotnie burzliwe entuzja
styczne oklaski.

Ks. Molnar odczytał tekst pozdrowień te
legraficznych, jakie wiec wystosował do 
Ojca św., Cesarza, ks. kardynała Yaszarego 
i biskupa djecezji raabskiej.

Telegram wysłany do Ojca św. wyraźnie 
oświadcza się za przywróceniem władzy 
świecKiej Papieża.

Z kolei przystąpił wiec do zwykłego po 
rządku dziennego.

Hr W ładysław Szapary przem awiał o 
„pokoju pomiędzy kościołem a państwem", 
podnosząc, iż pokój len da się osiągnąć, 
byleby tylko państwo zakresu kompetencji 
swej nie przekraczało.

Raabski tytularny kanonik dr. Stefan 
Sinko omawiał sprawę t. zw. ślubów cy
wilnych, proboszcz paralji banhidańskiej 
A lojzy Rudnay projekt wprowadzenia me-

Lryk cywilnych; adwokat z Komorna Karol 
Mike mówił o I.. zw. autonomji katolickiej. 
Wiktor Palkowicz o potrzebie założenia 
uniwersytetu katolickiego w Zalitawji; F ran 
ciszek Tomor, protesor gimn z Budapesztu, 
czytał rzecz p. t. „Nasza lektura"; dr. Otto 
Prohasska, profesoi sem inagum  ostrzyehom- 
skiego wykładał ,,o katolickich stowarzysze
niach zawodowych", hr. V* łodzimierz Zichy 

o solidarności wśród katmików1',  hr. Gu
staw Majlath (profesor śeminarjum ostrzy- 
choinskibgo, syn byłego judicis curitte) o 
„obowiązkach kobiet katoliczek".

Obradował wiec od 10 przed południem 
do 3 popołudniu. Z Kolei odbył się b an 
kiet w sali hotelu „Pod dobrym pasterzem" 
na 150 nakryć. Przedmiotem szczególniej - 
szych owacyj byli przez cały dzień hr. E- 
sterhazy i ks. Molnar, w których opinja p u 
bliczna Wegier nie bez racji upatruje przy 
wódzców ruchu (jeszcze nie obozu) katob 
ckiego w Zalitawji.

Sprawy sejmowe.

Wczorajsze dziewiąte posiedzenie odro
czonej w jesieni zeszłego roku sesji sejmo
wej, zagaił ks. marszałek o godzinie 12-tej 
min. 15 w południe w obecności 108 po
słów, pośi lęciwszy kilka serdecznych słów 
pamięci zmarłych posłów: Alfonsa Gzaykow 
skiego, W ładysława hr. Koziebrodzkiego i 
Konstantego BoLczyńskiego; uwiadomił izbę
0 udzielonych urlopach posłom Stefanowi 
hr Zamojskiemu, Stan. hr. Tarnowskiemu
1 Janowi hr. Tarnowskiemu. Następnie Jzba 
udzieliła urlopów posłom : Zdz. Tyszkiewi 
czowi, Ziemiałkowskiemu, Zenonowi Słone 
ckiemu, Mazarakiemu i Lcypionowi. Prośbę 
sądu pow. w 8koczowit o pozwolenie są
dowego ścigania p. Strzj {rawskiego, odesła
no do komisji prawniczęj.

Po odczytaniu spisu weszłych na stół 
Izby petyeyj, o d p o w ied n i członek Wydzia
łu krajowego GnamiecńaNeszloioczną in ter
pelację posła Antoniewicza w sprawie re
stauracji cerkwi w Haliczu, a następnie 
przechodząc do porządku dziennego ode
słano w pierv.sa. m czytaniu do właściwych 
komisyj z4 sprawozdań Wydziału krajo
wego

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie w nio
sku posła Okuniewskiego i tow. o zmianę 
§. 9. ustawy o konkurencji kościelnej z r. 
1866. P j  dłuższej uzasadniającej mowie 
wnioskodawcy odesłano wniosek do komi
s u  administracyjnej. Następnie analogiczny 
wniosek p. Kramarczyka, po uzasadnieniu 
wnioskodawcy, odesłano na wniosek pos. 
hr. Gustawa Romera do wybrać się m ają
cej komisji konkurencyjnej, do której ode
słano również poprzedni wniosek pos. Oku
niewskiego.

Dalej uchwalono z referatu komisji p ra 
wniczej wniosek Wydziału krajowego o 
przeniesieniu gminy i obszaru dwoi skiego 
Zalesia do okręgu sądu pow. w Mor.asie- 
rzyskach.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisj’ 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
w sprawie udzielenia rządowi opinji wzgtę- 
dpm przeniesienia gminy i obszaru dw or

skiego Piwoda z okręgu sądu pow. w Sie
niawie do oKręgu sądu pow. w Jarosławiu. 
Uchwalono, iż pożądanem jest, aby gmina 
P iw odj wyłączoną została z okręgu sądu 
oow w Sieniawie, a przydzielono ją do 
sądu w Jarosławiu. Sprawozdanie komisji 
szkolnej o petycji gminy Sanoka w przed
miocie przeistoczenia tamtejszej 6-klasowej 
żeńskiej szkoły na 8-kl. Uchwalono prze
prowadzić rokowania. Sprawozdanie kom i
sji szkolnej z petycji rady szkolnej miejsco
wej w Dawidowie w przedmiocie zorgani
zowania tamtejszej szkoły z 2-klasowej na 
3-klasową, odstąpiono radzie szkolnej kraj. 
do możliwego uwzględnienia.

Petycję Piotra Pikulskiego o wliczenie lat 
służby i zwrot wkładek emerytalnych, jako 
nie na czasie, odrzucono, a inne w podo
bnych sprawach odstąpiono Wydz krajów, 
do zbadania. Sprawozdanie Komisji szkolnej 
o petycji Towarzystwa gimnastycznego „So
kół" we Lwowie w sprawie nauki gim na
styki w szkołach publicznych odstąpiono 
Wydział >wi kraj. do zbadania. Sprawozda
nie kouisji administracyjnej o petycji gmi
ny Szerzyny w powiecie jasielskim z prośbą 
o zaliczenie jej do rzędu miasteczek, odstą 
picno rządowi do załatw;enia.

Nad petycją Wydziału powiatowego w 
Sokalu, w przedmiocie zmiany ustawy o 
kwalifikacji akuszerek, przeszedł Sejm do 
porządku dziennego.

Wniusek ks. Kowalskiego o zawezwanie 
rządu, aby mniej surowo wykonywał prze 
pisy ustawy sanitarnei o kwalifikacji wiej
skich akuszeieK i wprowadził w życie przy 
stępniejszy dla wiejskich kandydatek kurs 
położnictwa — upadł.

Kwotę 909 złr. 73 ct., nałożoną na gmi 
nę Rudnik tytułem kosztów utrzymania troj 
ga małoletnich dzieci Frymety Lieblich przez 
m agistrat m. Wiednia, przyjęto na fundusz 
kraj’o wy.

Podobnie załatwiono petycję gminy Su- 
chorzów powiatu tarnobrzeskiego w spra- 
vue przyjęcia na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania Józefy Piękoś w kwocie 172 zł. 
należących się gminie m Biały Z kolei u- 
chwalono przychylnie prośbę urzędnika szpi
talu pow. we Lwowie Zenona Szymańskiego 
o udzielenie mu veniam aetatis et studio- 
rum.

Na tern przerwano po-zadek dzienny, 
przekazując resztę niezaiatwionych spraw 
do następnego posiedzenia.

W końcu uchwalono na wniosek posła 
W ’ k t ó r a ,  wybór komisji kolejowej o 11 
członkach i komisji banaowej o 9 człon
kach; odczytano wniosek posła dr. S k a ł 
k o  w s k i e g o  o wezwanie rządu, aby prze
prowadzając egzekucje podatkowe śc.śle 
trzymał się przepisów obowiązujących i 
wniosek p. N i e d z i e l s k i e g o  o ulgach 
taryfowych na kolejach państwowych przy 
przewozie m aterjałów  budowlanych do ro 
bót. publicznych.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 w połu
dnie. Następne posiedzenie odbędzie się w 
środę 26 b. m. o godzinie 11 przed połu
dniem.

Dziecince Jata łró la  Aleksandra.

Rról Aleksander, Który dokonanym nie
dawno zamachem stanu zwrócił na siebie 
oczy całej Europy, m iał sm utne lata dzie
cinne i wcześnie bardzo zakosztował walk 
życia Być może, że smutne doświadczenie 
ukształtowało jego charakter, a c'ężkie chwi
le, przebyte w Wiesbadenie, lub gdy słu
żył za cel sporu pomiędzy rozgoryczonymi 
wzajemnie rodzicami, wytworzyły w nim 
ten rys niezależności, jak: wykazał w osta
tnim przewrocie belgradzkim.

Szkoła życia było podstawą jego wycho
wania, nie dziw więc, że w tak młodym 
wieku zdobył się na tyle cywilnej odwagi, 
jaaiej przy przewrotach rządu było potrze
ba.

Nie odległe to czasv, ciekawem jednak 
będzie przypomnienie owej epoKi, która w 
pamięci króla niezatarte pozostawiła ślady.

Ojciec Aleksandia, król Milan nie odzna
czał się nigdy cnotanu rodzinnemu Nie dziw 
więc, że jakiś chwilowy szał, chęć używa
nia, życia, druzgoczą vręzły rodziny Króle
wski pj-

Było to w dniu 8 lipca 1838 r., król Mi
lan stosunek swój do królowej Natalji u re
gulował w te r  sposób, iż kazał sporządzić 
akt, na mocy którego małżonce jego został 
wzbroniony powrót do Serbji. Dokument 
podpisali król, ministrowie i władze ducho
wne.

Królowa z młodym następcą znajdowała 
się w Wiesbudenie. Minister wojny Proticz 
otrzymuje wtedy rozkaz sprowadzenia n a
stępcy trony do Serbji Kredowa usłysza
wszy od Proticza o zamiarach, bardzo go 
źle przyjęła i wręcz oświadczyła, że nie 
odda ukochanego jedynaka dodając nawet, 
że potrafi bronić go rewolwerem.

Proticz zwrócił się do władzy niemieckiej 
z prośbą o zmuszenie królowej do wyda
na syna pełnomocnikom króla. P rezydent 
policji udał się wtedy do krolowei i po 
długiej, rozmowie z nią, skłonił ja io ..do 
browolnego oddania syna.

Serce matki musiało uledz przemocy i o 
godzinie 10 wieczorem 12 lipca Aleksander 
został oddany Proticzow.. Matka odwmzła 
syna na dworzec. Tłumy otaczały pociąg, 
żądne widzenia rozstania królewicza z m a
tką. Gdy pociąg ruszał, królowa powstrzy
mując żal, jaki rozrywał jej serce, z zapła
kanemu oczyma żegnała syna, przesyłając 
mu ręką pocałunki. Biedna matka wiedząc 
o tem, że nie wolno jej wracać de Serbji 
przeczuwała długą z synem rozłąkę.

W drodze do Belgradu towarzyszyli lisię 
cm generał Proticz i dzicieiszy prezes mi
nistrów dr. Dokiez. Książe liczył WLedy lat 
12 Rozstanie z matką wywarło na mm nie
zmierne wrażenie. Dziś jeszcze chwile te 
z goryczą wspomina

Podczas podróży okazywał książę gene
rałowi Proticzowi wielką niechęć. Z kunie- 
cznoSti podaw ał mu rękę, za to całern za 
ufaniem obdarzał Dokicza.

W dniu 14 lipca król Milan sputkał się 
z synem , odwiózł go do Belgradu, gdzie 
ludność witała ich z zapałem.

Od tego czasu królewicz oddawał się 
bardzo pilnie naukom pod kierunkiem dra 
Dnkicza.
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(Ciąg dalszy).
Igelstrom (mzyskakm e z rozpacza.).

Co ? Zabity ? — Gdzie ? — Przez kugo ?

Adjutant
Niedaleko zamku.

Igelstrom
Kłamiesz.

Adjutant.
Widziałem na własne oczy, jak lud rzuci! się na 

niego i ściągi,^ z konia. — Major bronił się zaciekle, 
to podn (ciło jeszcze więcej wściekłość buntowników, 
po nwyciii jo  i rozszarpali w moich oczach. — Kie
dym przybiegł na vatunek, j uę było zapóźno Ja sam 
Ipó na z o m uciec z życiem przed rozwścieczonym 
tJ u m c m

Igelstrom (złamany boleścią).
Biedny] lnaładiee. — Zginąć tak m arnie z rąk 

takiej kanalji — takich draniów — A! — poczekaj
cie m a s z e n m k i ,  dam ja  wam za to. — Gdzu jest ka
pitan dyżurny?

Daszków (salutując).
Jestem generale.

Igelstrom
Wielu jest więźniów w podziemiach pałacu ?

Hasików.
Trzydziestu czterech.

lge'strdiTi.
Weź mi zaraz oddział żołnierzy, idź, i każ ich 

wymordować co do jednego.

Daszków
Rozstrzelać ?

Igelstrom.
Nie, oni nie warci tego, — wymordować, jak

psów.
(Słychać strzały znowu Sarm aty),

Apraksin.
A lak u ją  nas znowu.

Igelstrom.
Zarezat’ wsiech — bez litości i pardonu. Tylko 

prędko.

Daszków (salutuje i w milczeniu odchodzi na lewo).

Zuków.
Generale — wejdź do pałacu, tu  niebezpiecznie. 

Strzały coraz częstsze i bliższe. Wojska nasze widać 
nie mogą wytrzymać natarć a insurgentów, i cofają 
się tutaj.

Igelstrom.
Strzelać do tych tchórzów. Niech giną, gdy się 

bić nie chcą. — Kanoniery ognia.
Żubów (podnoząc szablę oficera).

Czekajcie Ja ich poprowadzę do boju. — Dalej 
rabiata naprzód (rzuca się za kulisy z podniesioną 
szablą). — Boh i car! H urra!

Żołnierze.
H u rra ! — Boh i car — h u r^ a !

Igelstrom (do Apraksino ■— zadowolony).
Dzielny Zubow, śmiało naciera. — Hołota cofa 

się w popłochu. — Kto nią dowodzi?

Apraksin.
Mówią, że jakiś szewc, Kiliński.

Igelstrom .
A ! sukinsyn — buntowszczyk. — Ja durak jego 

miał w ręku -- i puścił wolno. — H a! — Sto duka
tów dam za jego głowę, a jeżeli go żywcem dostawią, 
dwa razy tyle (widząc żołnierzy cofających się scenę). 
Go to? znowu się cofają? — A tchórze, padlocy. — 
Apraksin! — Każ walić z arm at w tę czerń plugawą. 
Prędzej.

Apraksin (komenderując).
Ognia — pal.

Kauonier (z lontem, zbliza się do armaty ugodzony 
kulą  — pada).

Apraksin (du drugiego kanoniera).
Bierz 'on t i pai.

Kanomer (bierze toni i gdy chce zup™..™
pada).

Igelstrom (ogląda się. wystraszony).
Go to jest ? — Skąd te strzały ?

rtpraksin (patrząc w górę).
Gdzieś z góry (spostrzegłszy)■ A ! patrz generale 

tam — z tego okna na wieży.
Igelstrom

A1 sukinsyny. — Zburzyć wieżę.

(Moskale Cufaja. się w r °eładzie przez bramę na. di 
dzieniec, opierając- się słabo powstańcom , którzy z okr 
kam i: „hurra! niech żyje ojczyzna, Jezus M a r j a '  
wai K iliń sk iu zblizajc stę coraz więcej strzelając i 
jąc. Równocześnie w oknach bocznego paw ilonu ukaz 
się z okrzykami: „hurra! —  ha psiawiary Z losLle, 
ha, ha -  mamy w asf, cMopcy, k o b ie ty m ie s zc zą  
uzbrojeni, Morzy z o h -n  strzelają i l , j u. katrier. ar>

Apraksin (zasłaniając wy straszonego Igelstróma).
Ha, propałc wsio. — BuntowszczyKi od Podw 

wdarli s.e do pałacu. -  Ucieka^ generale.

l W (wpadając przez bramę) 
tuj się gpnerale, póki czas. — Uciekaj.

Igelstrom.
. - ^ e &dzie uciekać, którędy ? — Jesteśmy oi 

czem ze wszystkich stron.

(Ciac, aalszy nastąpi).
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W r. 1889 król Miian zrzekł się tronu, 
a w imieniu niepełnoletniego króla, krajem 
rządziła regencja.

W edług praw serbskich król miał dojść 
do pełnoletności w sierpniu 1894 r., nie 
doczekał jednak tego czasu i z pomocą 
Dokicza zapewnił sobie niezależność w dzia
łaniu.

Król A leksander okazywał się zawsze am
bitnym i samowolnym, a nauczyciele nazy
wali go naw,et upartym.

Gdy przed kilku laty uczył się pływać 
wraz z innymi uczniami, Aleksander p ra 
gnął wszystkie! przejść w umiejętności pły
wania. Nauczyciel nie chciał go jednak pu 
szczać bez linki. Tymczasem ksiaże sko
rzystawszy z niedozoru rzucił się raz do 
wody. Gdy Dokicz spostrzegł to, żądał na
tychmiastowego wyjścia, na co Królewicz ze 
śmiechem pukazał mu język.

Z Wiadnia.
24 kwietnia.

W sonotę już o gociz. 7 rano, ciągnęły 
liczne tłumy publiczności w stronę dworca 
kolei zachodniej. „Nacłi S chm elz\ krzycza
no ciągle do dorożkarzy a tramwaje, omni
busy i całe szei egi powozów, podążały 
szybko tamże i wreszcie za dworcem kole
jowym zrobił się taki ścisk i zamięszanie, 
że dopiero policja konna po dłuższem usi
łowaniu, mogła zaprowadzić jakikolwieK 
porządek.

„Fahren Sie nach Schraelz11 ? — pytano 
się wzajemnie ze wszystkich stron i wszyscy 
przyspieszali k roku , bo o godz. 8 rano 
miała się rozpocząć doroczna rewja wio
senna.

Wczesnym już rankiem cała załoga w ie
deńska i z okolicy, wymaszerowała na plac, 
przezwany „Schmelz11 i ustawiła się na 
szerokiej równinie eszelonami. Dwie pełne 
dywizje piechoty, parę bataljonów strzelców, 
jeden bataijon bośniacki, 12 szwadronów 
huzarów i dragonów, 96 dział, wraz z od 
działami trenu i inżynierji przedstawiły się 
oczom ciekawych Wiedeńczyków.

Naczelną komendę objął generał broni 
baron Schónfeld, dowódca korpusu wiedeń
skiego.

Przed godz. 8-m ą zaczęli się zjeżdżać do 
stojnicy wojskow i. Szef sztabu jeneralnego, 
generał v. Beck ukazał się otoczony świtą, 
w której zauważyliśmy wielu oficerów cu
dzoziemskich Wszyscy pełnomocnicy woj
skowi oprócz rosyjskiego, byli obecni a 
błyszczące uniformy bułgarskie i włoskie, 
zwracały powszechną uwagę.

Z członków domu cesarskiego, obecni 
Dyli arcyksiążęta: Karol L udw ik, Feidy- 
nand, Wilhelm i książę Cumberland. T ak
że arcyksiężhiczki: Mazja Teresa, Annunzia- 
ta  i Elżbieta.

Punat godz. 9 nadjechał cesarz F ranci
szek Józef. W tej chwili pudbiegł generał 
Schónfeld z raportem , muzyki zagrały hymn 
ludowy, a chorągwie pochyliły się. Najj. 
Pan wraz ze swonn orszakiem przejechał 
stępo szeregi i potem rozpoczęła się defila 
da. Na czele maszerowali Bośniacy, nastę
pnie pułk 81, dalej pułk strzelców cesar
skich, Dutschmeistry, szkoły kadetów, land- 
wcr, bdtaljony inżynieiji, wieszcie pu łk i: 
2, 19, 46, 69, 85. Potem szło 12 szwadro
nów kawalerji, artylerja i tren.

Defilada zakończyła się o godz. lO1/*-
Ze stanowiska wojskowego zapatrując się 

trzeba przyznać zgromadzonym wojskom 
znakomita wyrobienie. Pułki maszerowały 
jak jeden m ąż, i ani razu .linje nie były 
przełam ane lub zachwiane. Żołnierze świe
tnie wyglądali i na wszystkich twarzach 
malowało się zadowolenie.

Cesarz kilkakrotni i wyrażał swoje ukon
tentowanie, a dowódcy 46 pułku węgier
skiego pułkownikowi Trappel i właścicie
lowi jenerałowi Fejerwary osobiście podzię
kował, gdyż oddział len za swoją marsową 
postawę i dzielne zaDrezentowanie się zy
skał ogólny aplauz.

W koszaiach tego pułku odbyło się pó
źniej śniadanie, na którem był obecny je 
nerał Fejerwary i deputucja żołnierzy.

Z nowości teatralnych najwięcej powo
dzenia ma opera komiczna czeskiego kom
pozytora Fryderyka Smetany, zatytułowa
n a : „Prodana nevesta“ i baiet: „Świat za
czarowany.

Opera przedstawiona została w teatrze 
„An der W ien“ i od trzech tygodni nie 
schcdzi z afisza. Wiedeńczycy lubują się 
w jej motywach, w których niema nic sła- 
wiauskiego, a przypominających bardzo Mo
zarta. Libretto jest bardzo naiwne i nie- 
wytrzyraujące krytyki, a sam tytuł nawet 
niedostatecznie usprawiedliwiony. Nic to je 
dnak nie przeszkadza, że „Prodana neve- 
s ta J zachwyca melomanów, i można temu 
dziełu rokować długie powodzenie. Sm e
tana jest mistrzem w instrumentacji i umie 
wywoływać efekty. Przy tern opera jest zna
komicie wyreżyserowaną i wcale dobrze 
śpiewaną. Panna Lejo, w parfji tytułowej, 
zniera huczne oklaski, i to całki em zasłu 
żone.

Balet „Świat zaczarowany*, jest więcej 
pantominą osnutą na tle baśni ludowych. 
Dekoracje iście czarujące wzbudzają szalo- 
0 ’’ podziw w najmłodszem pokoleniu, i ka
żdym razem sala opery nadwornej przepeł
nione jest dziećmi różnego w ieku, zentu- 
zjazmowanemi i wyrr.żającemi głośno swoją 
radość.

T ea;r Karola daje sensacyjny dram at. 
„Der S 'lb jrkónig“, posiadający aż 14 obra
zów. Publiczność rozczula się i płacze nad 
losem nieszczęśliwego bohatera. Zresztą koń
czy się wszystko dobrze i jak zwykle w m e
lodram atach, zbrodnia zostaje ukaraną a 
cnota wynagrodzoną. Kasa jest zawsz • peł
ną bo dyrektor Blasel zna dobrze swoich 
ludzi i umie im trafić do gustu.

Z dniem 1 maja towarzystwo artystów 
teatru Karola opuszcza Wiedeń na 2 mie
siące i przez ten czas zwiedzi Drezno, Lipsk, 
Monachjum i parę innych miast większych 
niemieckich. W wycieczce tej artystycznej 
bierze także udział prim adonna tego teatru, 
pani Anna Bocskay i odtworzy kilka swo
ich najlepszych ról w operćtce i komedji. 
Ostatnia jej kreacja w kom edji: „Pani Mon 
godin* dowiodła, że jest także wyborną 
aitystką dramatyczną i chociaż grała ze 
Schweighoferem, jednym z najlepszych tu 
tejszych aktorów, potrafiła wysunąć się na 
pierwszy plan i rywalizowała z nim o lepsze. 
Pani Hocskay w pierwszych dniach lipca 
zamyśla odwiedzić swój kraj louzinny i nie 
wątpimy, że ją  ujrzymy na scenie krakow
skiej lub lwowskiej.

Od ży.vych przejdźmy do umarłych. — 
Przed niedawnym czasem zakończyła życie 
w Wiedniu, M a r  j a  Id o e n ,  wdowa po 
majorze wojsk austrjackich, byłym adjutan 
cie cesarza Maksymiljuna w Meksyku. Skto- 
rnne kartki pogrzebowe nic nas lyiecąj nie 
objaśniły i dopiero w kilka dni sie dowie
działem, że pani Hoen, nosiła dawniej swoje 
panieńskie nazwisko jako Marja Safir i za
liczała się do bardzo dobrych polskich m - 
tystek. Kaijerę swoją aitystyczną rozpoczęła 
we Lwowie i ztąmtąd przeniosła się do 
Krakowa, gdzie grywała role przeważnie 
salonowe. Dla swojego charakteru nadzwy
czaj zacnego, była łubianą bardzo w gro 
nie koleżeóskiem. Po wyjściu zamąż, po 
żegnała zupełnie scenę i oddała się tylko 
życiu domowemu i wychowaniu dzieci.

W ystawa kwiatowa została już zamknię
tą. Trw ała tylko trzy dni i zwiedziło ją za
ledwie 8000 osób. A szkoda, gdyż swoimi 
rzadkimi okazam i, dziwnymi kwiatami i 
fantastycznemi roślinami zasługiwała na 
szeisze uwzględnienie. Tutaj m^źna się by 
ło przekonać, jak wysoko stoi obecnie sztu
ka ogrodnicza ? Zielone róże, czarne tuli - 
pauy i żółte fijołki, jasno dowiodły, że dziś, 
w dziale ogrodniczym nie ma nic n iepodo
bnego

MIANOWANIA.

Minister wyznari i oświaty zamianow ał n a  
pudstawie ustawy z dni£ 8 czerwca 1892 w 
Galicji:

a) stałymi okręguwyini inspektorami szkol
nymi w VIII klasie r a n g i : 1) głównego n au 
czyciela męskiego sem inarjum  nauczycielskiego 
w Stanisławowie i prowizorycznego okręgowego 
inspektora  szkolnego we Lwowie, Mieczysława 
Baranowskiego, dla lwowskiego okręgu szkol- 
negu (m iasto);  2) nauczyciela s /k o ły ćwi seń 
męskiego sem inarjum  nauczycielskiego w R ze
szowie i prowizorycznego okręgowego inspe- 
ktura szkolnego w Rzeszowie, Konstantego S te
czkowskiego, dla okręgu szkolnego R zeszów ; 
3) nauczyciela szkoły ćwiczeń męskiego sem i
narjum nauczycielskiego w Rzeszowie i prow i
zorycznego okręgowego inspektora  szkolnego 
w okręgach Jaslo-Krosno, Adolfa Szostkiewicza, 
dla  tych okręgow szkolnych; 4) nauczyciela 
szkoły ćwiczeń męskiego sem inarjum  nauczy 
cielskiego w Tarnopolu  i prowizorycznego o- 
kręgowego inspektora  szkolnegu, w  okręgach 
szkolnych Przemyśl-Mościska, W ładysława Re- 
lingera, dla tych okręgów szk o ln ych ; 5) n a u 
czyciela szkoły ćwiczeń męskiego sem inai jum  
nauczycielskiego w T arnow ie  i prowizorycznego 
inspektora  szkolnego w okręgach szkolnych Gor- 
lice-Grybów, Sew eryna  Udzielę, przy równocze- 
snem  zwolnieniu go od inspekcji szkół w Łych 
okręgach, dla okręgu szkolnego W ieliczka; 6) 
nauczyciela męskiej szkoły ludowej w P rzem y
ślu i prowizorycznego okręgowegu inspektora 
szkolnego w okręgach szkolnych Kraków (o- 
kręg  pozamiejski) Wieliczka, Józefa Spisa, prz; 
ró w noczesnem  uwolnieniu go od inspekcji szkół 
w okręgu szkolnym wielickim, dla okręgu szkol
nego Kraków (okręg pozam iejski); 7 )  starszego 
nauczyciela szkoły żeńskiej w Samborze i pro 
wizorycznego okręgowego inspektora szkolnego 
w okręgu szkolnym Sam bor ,  H e rm an a  Kulischa, 
dla okręgu szkolnego S a m b o r ;  3) nauczyciela 
męskiej szkoły ludowej w B rodach i prow izo
rycznego okręgowego inspektora szkolnego w 
okręgach szkolnych Kołomyja-Horodenka, F ian- 
ciszks H ow o rkę ,  przy rów noczesnem  uwolnie
niu go od inspekcji szkół w tych kręgach 
szkolnych dla okręgu s /kom ego  L w ów  (okręg 
pozamiejski):

b) stałymi okręgowymi inspektorami szkol
nymi w IX klasie r a n g i : 1) nauczyciela szkoły 
ćwiczeń męskiego sem inarjum  nauczycielskiego 
w T arnow ie  i prowizorycznego okręgowego in 
spektora  szkolnego w okręgach szkolnych Kcn- 
buszowa-Nisko, Józefa Długosza, przy rów no 
czesnem zwolnieniu go od inspekcji szkół w 
okręgu szkulnym Kolbuszowa dla okręgu szkol
nego N isko-Tarnobrzeg ; 2) nauczyciela  szkuty 
ćwiczeń męskiego sem inarjum  nauczycielskiego 
w Tarnopolu  i prowizorycznego okręgowego 
inspektora szkolnego w okręgach szkolnych Ska 
łat-Zbaraż, T om asza  Pisarczuka, przy rów nocze
snem  zwolnieniu go od inspekcji szkól w  tych o- 
kręgach szkolnych, dla okręgów szkolnych Sanok- 
Brzozów; 3) tymczasowego sprawującego funkcje 
okręgowego inspek. szkolnego w okręgu szkol
nym L w ów  (okręg pozamiejski) nauczyciela 
szkoły ćwiczeń męskiego sem inarjum  nauczy
cielskiego we L w ow ie ,  Ju l janana Nuwakow- 
skiego, przy ró w noczesnem  zwolnieniu go od 
pomiemonych funkcyj dla. okręgu szkolnego 
J a ro s ła w ;  4) starszego nauczyciela, żeńskiej 
szkoły ludowej w Brodach  i prowizorycznego 
okręgowego inspektora szkolnego ,w  okręgach 
szkolnych Trembowla-Husiatyn, Grzegorza Sze
fera, dla tych okręgów szk o ln y ch ; 5) sta-sze- 
go nauczyciela szkoły ludowej w Półwsiu zwie- 
rzynieckiem i prowizorycznego okręgowego i n 
spek tora  szkolnego w okręgach szkolnych W a- 
dowice-Ghrzanów. Ferdy nan da  Badańczyka, dla 
tych okręgów szkolnych; 6) nauczyciela m ę s 
kiej szkoły ludowej w Jarosławiu i prowizory
cznego okręgowego inspektora szkolnego w o- 
kręgacb szkolnych Lisko-Dobromil, A n to n io

Koscińskiego, dla tegoż okręgu sz k o ln e g o ; 7) 
nauczyciela męskiej szkoły ludowej w Przem y
ślu i prowizorycznego okręgowego inspektora  
w okręgach szkolnych Brzeżany-Podhajce, Kor
nela  F reunda ,  dla tychże okręgów szk o ln y ch ;
8) starszego nauczyciela  męskiej szkoły ludo
wej w Wieliczce i prowizorycznego okręgow e
go inspektora szkolnego w okręgach szkolnych 
Myslenice-Nowy Targ, A leksandra Duchowdcza, 
przy rów noczesnem  uw olnieniu go od inspek
cji szkół w tych okręgach szkolnych, dla okrę
gów' szkolnych Turka-S larem iasto  ; 9) stó.szego 
nauczyciela męskiej szkoły ludowej w Sanoku 
i prowizorycznego okręgowTego inspektora szkol
nego w okr. szkol. Złoczów, Józefa Dzundzę, dla 
okręgu szkolnego Z łoczów ; 10) starszego n a 
uczyciela męskiej szkoły ludowej w Brzeżanach 
i prowizorycznego Okręgowego inspektora  szkol
nego w' okręgach szkolnych Zaleszczyki-Bur- 
szczów, Stanisława Kosteckiego, przy lówno- 
czesnem zwolnieniu gc od inspekcji szkól w 
tych okręgach szkolnych, dla okręgów szkol
nych S tan is ław ów -T łum acz ; 11) slaiszego na-
u zyciela męskiej szkoły ludowej w Mościskach 
i prowizorycznego okręgowego inspektów,, szkol
nego w okręgu szkolnym Stryj, Jana  Maryniaka, 
dla okręgu szkolnego S t r y j ; i2) nauczyciela
męskiej szkoły ludowej we Lwowie i prowizo
ry cznego  okręgowego inspektom szkolnego 

jw  okręgu szkolnym D rohobycz , W ładysława 
rłatnpla, dla okręgu szkol egu Drohobycz ; 
13) nauczyciela męskiej szkoły ludowej w Dro
hobyczu i pro w izoryeznego okręgowego inspe
ktora szkolnego w okręgu szkolnym Rohatyn, 
J an a  Banaszewskiego, dla  okręgu szkolnego Ro
hatyn ; 14) nauczyciela męskie; szkoły ludowej 
w Stanisławowie i prowizorycznego okręgow e
go inspektora szkolnego w okręgu szkolnym 
Brody, S tanis ława Tokarskiego, dla okręgu szkol
nego B rody ;  15) nauczyciela męskiej szkoły 
ludowej we Lwowie . prowizorycznego okręgo
wego inspektora  szkolnego w okręgach szk o l
nych N adw ó rna  - Bohorodczany, Bronisława 
Chmurowieza, przy rów noczesnem  uwolnieniu 
go od inspekcji szkól w tych okręgach, dla o 
kręgu szkolnego T a rn o p o l :

c) prowizorycznymi okręgowymi inspektorami 
szkolnymi w IX klasie ra n g i :  1) profeso ta  c. k, 
gimnazjum w Złoczowie, Feliksa Urbańskiego, 
dla okręgów' szkolnych Kołomyja K o ssów ; 2) 
nauczyciela szkoły ćwiczeń męskiego sem ina
rjum  nauczycielskiego w Rzeszowie, E dw arda  
Nowotnego, dla. okręgu szkolnego Nowy Targ 
3) starszego nauczyciela szkoły ludowej w Cie
szanowie i prowizorycznego okręgowego inspe
ktora szkolnego w okręgu cieszanowskim, Ju- 
Ijana PrajdenDerga, dla okręgu szkolnego Cie
szanów ; 4) nauczyciela szkoły lud. w' Bobrce 
i prowizorycznego okręgowego inspektora szkol
nego w okręgach szkolnych Bóbrka-Przemyśla- 
ny, Antoniego Szlemkiewńcza, przy równocze- 
snąm  uwolnieniu go od ..lspekcji szkół w tych 
okr. szk. dla okr. szk Kalusz-Dolina ; 5) starszego 
nauczyciela szkoły ludowej w Znmarstynowie, 
J an a  Leszegę, dla ikręgu szkolnego Bóbrka- 
P rz e m y ś la n r ; 6) starszego nauczyciela szkoły
luuowej w Zimnej-Wodzie, A dam a Hartleba, 
dla okręgów szkolnych S ka la t -Z b a raż : 7) s ta r
szego nauczyciela tfik >ły ludowej we Lwowie i 
prowizorycznego okręg, inspektora  szkolnego 
w okręgach szkolnych Żółkiew-Rawa, Antoniego 
Lewaka, dis tychże okręgów szkolnych ; 8) pru 
wizorycznego starszego nauczyciela żeńskiej 
szkoły ludowej w Brodach, Józefa Dobródzkiego, 
dla  okręgów' szkolnych Ń adw órna-Bohorudcza- 
n y ; 9) suplerita gimnazjalnego w Tarnow tó,
Józefa Szczudło, dla okręgu szkolnego Bochni«- 
Brzesko.

Następnie p. minisLer wyznań i oświaty po 
ruczyi s tarszem u nauczycielowi szkoły ludowej 
w Bolechowie i prow izorycznemu m s p ek L O L O w i 
szkolnemu w okręgu £ niatyu, Franciszkowi 
Mroczko, inspekcję szkół w okręgu szkolnym 
Hurodenka.

Kronika zamiejscowa.
 ---

KU7 JER LWOWSKI.
* Spraw a budowy pałacu sztuki zpsl.ała na 

ostatniem posiedzeniu dyrekcji wystawuwej roz
strzygniętą. Przyjęto mianowicie ofertę pp. S ta 
nis ława Chołoniewskiego i W ładysława B adow 
skiego, energicznej spółki, która oliowiązala się 
ukończyć budow ę już w jesieni r. I).. a więc 
w czasie bezprzykładnie szybkim ! Pałac stanie 
cały z m uru i będzie w przyszłości trwałą o- 
zdobą wzgórza stiyjskiego.

Budowę pawilonu dziennikarskiego na  wy
stawie objęli pp Włodzimierz Podliorodecki i 
Jakób Bałlaban. Młodzi budowniczowie mają 
fu wdzięczne zadanie, plan bowiem pawilonu 
(nągrodzony) pomysłu p. Djonizego Krzyczkow- 
skiego z Kołomyi traktow any być może eon a- 
mure.

Plac wystawowy został zamkniąLy! Odtąd na 
mocy postanowienia  dyrekcji w puszczane nań 
będą tylko osoby zaopatrzone w bileiy wstępu. 
Opłata w dni powszednie oa osoby wynosić 
będzie 50 cnt., w niedziele i święta 10 cnt. 
Ceny wstępu w dni powszednie oznaczono z 
umysłu tak wysokie, ażeby roboty i pracują
cych ochronić od możliwych pizeszkód i mi
tręgi.

* W czoraj odbyło się poufne posiedzenie 
Rady miejskiej w sprawie budowy kolei elektry
cznej. Po długich, ożyw.miych dyskusjach w 
myśl wniosku postawionego przez komisją ele- 
ktryczno-tramwajową, uchw alono,że gmina na 
własny rachunek  ma w ybudować i prowadzić 
kolej elehtrycznę od dw orca  centralnego do 
ulicy Kilińskiego ł ztamtąd prowadzić je d n ą  
odnogę przez Rynek i ulicę R uską  po pod  n a 
miestnictwo nad  Łyczaków aż do szkoły Zimo- 
rowicza z odgałęzieniem do cmentarza Łycza
kowskiego, a d rugą  odnogę od ulicy Kilińskie
go ulicą H etmańską, w schodnią  s troną  placu 
Marjaekiego, z zakrętem dw utorow ym  ku Dlacowi 
Halickiemu i dalej uucą Batorego, Pańską , Zy- 
blikiewicza do szkoły św. Zofii, a ztamtąd do
datkowo w górę na  plae wystawy. Koszta tej 
budowy wraz z u rządzeniem centralnej stacji na

gruncie  miejskim pomiędzy droga wólecką a 
s taw em  Pełczyńskim, według najtańszej oferty 
(Ganza z Budapesztu) n .a  wynosić, jak to już 
donosiliśmy 7 5 0 .00 0  złr. Na sum ę  tę zaproje
ktow ano zaciągnąć pożyczkę. S praw a ta przej
dzie teraz do magistratu i do sekcji II., III. i 
IV, a n a  pełnej Radzie bedz.e wymagać d w u 
krotnych uchw al przy komplecie- przynajmniej 
50 członków.

* Obrany na arbitra przez tramwajowe Tow. 
lwowskie prof. dr.  Randa, który miał rozstrzy
gać spór Tow. tramwajowego 7. gminą Lwowa, a 
który przyjął początkowo len mandat,  zrzekł się 
go obecnie

* S taran iem  członków Czytelni Tow. przyja
ciół oświaty, odbędzie się dnia 30 h„ m. w wiel
kiej sali „S oko ta“ wieczorek, poświęcony p a 
mięci Juljusza Słowackiego.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Rząd węgierski z pow odu zbliżającego się 

sezonu, w którym podróżni z różnych stron 
zwykle poczynają zwiedzać Tatry  i Zakopane, 
wezwał ks. Mohenlohc, aby wszelkie, zapiowa- 
dzonr- z powodu sporu granicznego o Morskie 
Oko utrudnienia  komunikacyjne w T atrach  
zniósł i turystom wolny dostęp do glęb’ T a tr  
oLworz.ył, gdyż przed zakończeniem sporu, rząd 
m u s : uważać wszelkie ograniczenia woln j 
komunikacji za nieprawne.

* Dobra Sielee wraz z częścią Wiśniowy n a 
byli pp. Bronisław i Zofja Nowińscy, od sp ad 
kobierców A braham a Gleichera.

* Donoszą z Czernic wiec o now em  s a m o 
bójstwie młodej dziewczyny, córki W i e ś n i a k a  z 
Mileszowic n a  Bukowinie, która o truła się fo
sforem z zapałek na wieśó że j Qj niedoszły na 
rzeczony utopił się z rozpaczy z pow odu o d 
mowy rodziców panny, pusądząjącyeh tmodego 
H ieronim a H anzę o nałogowe pijaństwo

W  Buczaczu w dniu 23 kwietnia r. b. 
zmarł miejscowy obywatel nazwiskiem Czepika 
wśród objawów cholery azjatyckiej.

* W  Kołomyji odebrał sobie życie wystrza
łem z rew olw eru p. W iktor Bagiński, urzędnik 
kolei.

* P. Stanisław Humolacs sprzedał dobra r o 
dzinne Gnojnik handlarzowi drzewa Maurycemu 
W ohlfelaowi za 3 3 0 .0 0 0  złr.

* W Różance wyżnej w powiecie stryjskim, 
10 letni syn miejscowego prouoszcza Józef Ga- 
likowski, bawiąc się nabitym rew olw erem , strze
lił do przechodzącego wówczas parobka W asy
la Korzana i zabił go na  miejscu. Chłopak ko
rzystał z nieobecności ojca, a s p o s t r z e g ł y  re 
wolw er w niezamkniętej szafie, wybiegł z do 
mu uszczęśliwiony, że raz przecie będzie mógł 
pobawić się bronią. Można sobie wyobrazien 
rozpacz proboszcza, gdy sic dowiedział o tak 
okropnem  nieszczęściu

* Pożary miały miejsce w następujących mia
stach i w ioskach: W  dniu 11 b| m. w Czort 
kowie spaliły się cztery domy, wartości 4 0 5 0  zl., 
oprócz lego zginęło w ogniu pięć koni. Pożar 
wybuchł skutkiem nieostrożności Mendla Griin- 
berga, który wszedł do stajni ze światłem. W 
Lubiezi kiólewskiej spaliły się zabudow ania  go
spodarskie i fabryka fajansu Gempfegc. Szkoda 
wynosi 13 tysięcy złr. .Zgorzała również w ogniu 
znaczna gotówka właściciela. P ow o dem  wadliwa 
budow a pieca fabrycznego. W Samborze, na 
przedmieściu „Zamiejskie* zgorzały dwie ehaiy 
wartości 1275 złr.

KURIER POZNAńSKL
* Na cmentarzu katolickim w  Kwieciszewie, 

znajduje się s ta tua  Najświętszej Marj: Panny, 
dzieło dłuta nie zapomnianej pamięci Teofila 
Lenartowicza, wykonane na żądanie &  p. Ma- 
rjanny z P a ru szew sk b h  Bielickiej. S ta tua  p o 
s tawiona na grobie jej synów, u  inieważ statua 
odkuta  w m arm urze  kararyjskim, może łatwo 
w naszym klimacie zniszczeć, należałohy przeto 
sta tuę pomieścić w kościele parafialnym, choćby 
tylko kierując się troskliwością o piękne dzieło 
nieśmiertelnego pieśniarza.

* W alne  zgrom adzenie  Towarzystw a pomocy 
naukowej im. Marcinkowskiego v' Poznaniu, 
odi-yło się w dniu 22 kwietnia r. b. na któ
rem przewodniczący dr.  l-Ieljodur owięcicki u- 
żalal się, że coraz bardziej zmniejszają się sk ład
ki, a to skutkiem ubywania żywiołu zamożniej
szego w Księstwie Poznańsk iem . Po przemowie 
dr. Święcickiego, odczytano sprawozdanie  z czyn
ności komitetu, z którego wynika, że k o m i t ; 
w ciągu roku tj od 8 kwietnia I8 u 2  aż do 
obecnej chwili odbył riedm posieazeń ; że czyn
ności komitetu przeważnie miały za cel kon
trolowanie świadectw stypendystów, odsyłanie 
ich do dyrekcji z odpowieduienii uwagami i po 
lecenia zgłaszającej się o pom oc młodzieży. 
Liczba członków wynosiła ogółem 283 osób 
Stan kasy przedstawiał mniejszy fundusz niż 
corocznie, ubywanie bowiem zamożniejszych 
członków trwa ciągle. Nakoniec komitet zała
twiwszy się ze szkontrem kasy i porządkiem 
dziennym, zakończył bardzo ożywioną debatę 
nad obmyśtóniein zawodow, do których mło
dzież obecnie najliczniej garnąć  się powinna.

* W sali pałacu Działyiiskich miał p. Grze
gorzewski w dniu 22 b. m. odczyt na  tem at:  
„O obronie przemysłu*, za który nagrodzony 
został hucznymi oklaskami.

KURJER WARSZAWSKI
* Donoszą Lelegraficznie z Pe te rsburga ,  że 

oprócz projrk tów anej budowy fortyfikacji i ko
szar w Królestwie Polskiem, nakazano b u d o 
wać lazarety w o jsk o w e : w Chełmnie, Siedl 
cach i Łomży.

Z ROŻNYCH STRUN,
* Obiegają pogłoski, że di. Kohl, sekretarz 

ks. prym asa, m a  otrzymać wysoki o rd e r ,  za 
ura towanie  życia ks. prymasów..

* W  paryzkiej menażw ji bardzo krwawa sce
n a  wywołała panikę między publicznością. W  
czasie przedslawu nia młody lew odg-yzł po- 
skromiaczowi p. Carriere lewą rękę i zmiażdżył 
ramię. Po  długiej zaledwie walce w yrwano nie 
szczęśliwegu z opjęó k ió ia  pustyni.

* W  Rosji spadł tak olbrzymi śnieg, że w 
gubernji woronieżskiej i kijowskiej musiano po 
wstrzymać ruch  pociągów. Zaś w Krymie na- 
walny śnieg padał przez 18 godzin, 
i& i  R ada m m isterja lna w Paryżu uchwaliła nie 
dozwolić robotnikom, pracującym w warsztatach

państw ow ych, na  świątkowanie w dniu 1 maja 
b. r.

* Najinodniejszemi kartami wizytowemi w Pa- 
lyżu, Sot karty w yrabiane z aluminjum.

* W  całej Hiszpanji mają panow ać straszne 
burze i ulewy.

Dońscy koza. y w Rosji pcczynaja się b u 
rzyć skutkiem wybijania Lydła chcr';go na j-i- 
kas zarazę. Lekarze tylko z trudnością moga 
przeprowadzić  zaradcze środki, gdyż kozacy o- 
b a w i a j ą c  się uiraty całej chudoby, jaką  jest )jy . 
dlo, ukrywają je  przed komisja sanitarna. Róż
nicie, przynierają coraz większe lozmiary, a 
rząd będzie miał nowy kłopot, większy podo
bno, jak wybuchy podczas cholery w S ara to 
wie w Rosji.

W  Paryżu jak i w innych miastach we 
■ ancji grasuje influenza. Najwięcej wypadków 

te, choroby bywa w m. T ou is .  Chorują na 
influenzę osoby te szczególniej, które dawniej 
przebywały^ ją szczęśliwie.

W Niemczech w ostatnim dziesiątku lat 
sprzedano  k„rt do gry 31, 177, 300  laiij, tak, 
że wedle obi c.zeii statystycznych na dw unastu  
Niemców przypada jed n a  talja.

* W  Anglji w prow adzono  nowość t j. b a l e  
C O V, s p ó i k i. Zbiera się kilka rodzin pragnących 
się za law .ć , wynajmują lokal odpowiedni i ka
żda z nich prosi swoich gosej. Wydatki na 
przyjęc.c i ugoczczenie phrna w stosunku osób 
biorących udział w balach

Kiól włoski, R um bert ,  w dzień swego j u 
bileuszu 25 letniego małżeństwa otrzymał 22 .000  
listów z prosDami o zapomogi. Z tycli było 
500G listów rekom endow anych .

Z rozporządzenia  wyzsz.j władzy mają być 
wydaleni- z kraju kaukazkiego wszyscy żydzi, 
me mający p iaw a  tam przemieszkiwać. W y ł ą .  

p e m  będą rjdko żydzi-gorale, oraz kilkanaście 
kategoryj żydów, którym już z tytułu nau ko w e
go, już dla użyteczności zajęć profesjonalnych, 
już jako kupcom 1-ej gildji, siały pobyt jest 
dozwolony.

K R C N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* B ury s s k la n n c  <h lu do id i W  now sz\eh  
czasach wyrabia kilka fabryk szkła w Śląsku 
■ u -y szklaune, które używane być mają do ka
nalizacji i w oduc.ągów i jako dieny.

Licytacja. Zarząd salinarny w Kałuszu 
rozpisał ncyl-ucję na wykonanie otworu w ier
tniczego w miejscowości Tuczą Wielka w p o 
wiecie dulińskim i szybu badawczego w miej 
scu kąpielowym Morszyn w puwiecie slryj- 
sk in i"

I LITERATURY I SZTGEI.

A  Sympatyczny i u ta lentowany nasz artysta  
Ludwili Stasiak cieszy się coraz większem u- 
znaiiiem p u ia  granicami naszego kraju

Przed kuna-u i iesiąca .n i  nabyła TeuaLCja^ćza- 
sooisma Ucber Land und M.ecr prawo rep ro 
dukcji obrazu jego „ W  szkodzie-* za pośreJm - 
ctwem firmy II Gedan w Lipsku a obecnie 
kilka firm niemieckich pros. go o sprzedaż 
prawa reprodukiji  jego obrazów w czasopi
sm ach  niem eckieh i angielskich. Cztery obrazy 
Stasiaka wystane do Chicago znajdą pom ie
szczenie we franeuzkiem wj dawni, twie pomni- 
k iwem, traklującem o wystawie Kolumbijskiej. 
Piei-tt'szurzędny zaś zakład drzeworytniczy Klo- 
se i A tólmerstadt w  Berlinie w hicie którego 
oryginał mamy przed sobą, w'zywa naszego a. 
tystę, aby wszelkie swe p ra re  im do rep rod u 
kcji powierzał, gw arantując  możliwie najwyż
sze honorar ja  i pomieszczenie prac w najle
pszymi p ismach niemieckich i angielskich.

i rudno  nie cieszyć się, widząc, że nasza 
p rodukcja  artystyczna, idąc przebojem, coraz 
fiówe iaury dla siehie i kraju za granicą zd o 
bywa, lecz z drugiej slrony trudno  nie skon
statować, że. . . u nas inaczej

ROZMAITOŚCI.

Miejscowości btlporr.e na cholerę. P od o
bnie jak i w  Indjacb są miejscowości staie ró- 
ż uące się w sw em  usposobieniu dla cholery, 
Lak też i w Europie to sam o znajdujemy. N a 
wet w niektórych miastach są pew ne  okręgi, 
w których cholera nigdy nie występuje. Z nane 
są w Lym względzie pew ne części miast w Mo
nachjum  i N o r y m b e r d z e . . .  Przypominamy so
bie, pow iada  dr. Peltenkofer, jak mało roz
szerza się zwykle cholera w Saksouji,  jak s ta
le unika miasta Freiburg, jak lugedi ie naw ie
dza Drezno, które przecież stanowi ważny w ę
zeł lucliu kolejowego i statków' na E l b i e . . .  
W  pruskim okręgu rządowym Opolskim który 
też często od r. 1832 nawiedzany był przez 
cbulerę, P is tor »ylicza 26 odpornych m iejsco
w o ś c i . .  Rów fież dużo jest podobnych  miej
scowości w Eawarji, Wirtembergji,  w' Badeń- 
skiein, w Westfaiji, w pruskich prowincjach nad 
R enem  itd. I dla epidemji tyfusu brzusznego 
istnieje „m iejscow e11 i „czasowo-niie,scowe u- 
spesobien ie11, lecz nie w tak wysokim stupniu 
jak dla cholery Miasta taKie jak Lion, Sztut- 
gard, Wiirzburg Daimsztad, F rankfurt  nad  Me
nem, które nigdy j szcze nie miafy w swych 
m urach epidemji cholery, często bywają n a 
w iedzane prz iz gwałtownie epideinje tyfusowe. 
Jakże częstość enolery zmniejsza się, gdy z p ła
szczyzn przechodzimy w górzyste m iejscowo
ści. Miasta takie jak  Salzburg, Insbruk i Bo 
zen tak stanowią schronisko dla uciekających 
przed cholerą z Austrji i południowych N ie
miec, jak Lion we Francji.  Z osób uciekających 
do tych miast, zawsze Lilka z nich umiera, lecz 
nigdy epidemicznie w tych miastach cholera  
się nie rozwija.



K U R J G B  P O L G K I

Kronika krakouska
K ulcndurz. 

św. Teofila.
Dziś : ś\v’. Kleta i Marcelina ; juti-oj:

K alendarzyk zalany i zebrań  publicznjcl..

Sroaa 20 kwietnia. O g. 0 p. p. walne z Groma
dzenie To w. prawniczego (sala TinJy miejskiej). — 
O g. 7 w. w teatrze: „Skąpiec" Moliera (trzeci wy- 
3tep p. "Rapackiego).

Czwartek 277 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „H ra
bia Jerzy" nom. Gra, Jiiera. — O g .E  p. p. odczyt 
prof'. Morawskiego „Ó cesarzu Hadryanie" (aula u- 
niwersytecka).

piątek  .8  kwietnia. O g. 7 w. pogadanka w ..Zwią
zku literackim". — O g- o w. koncert Marji Wąsow- 
skiej tsala IiolcIu Saskiego).

oubota 20 kwietnia.. O g. 7 w. w teatrze: ,,Wej- 
A cio w świat" koraedja Z Przybylskiego (be.iefis p. 
Worntra).

Ni.ciL„eUi JO kwietnia. O g. ajw. w teatrze: „Wej
ście w świat" kom. Przybylskiego (po raz drugi;. — 
O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Koncert mu syki wojskowej. — O g. 5 p. p. odczyt 
prof. Morawskiego „O cesarzu Hadryanie ('■'(aula u- 
niwersytecka).

K alendarz  ryback i .  W kwietniu nie wolno ło
wić boleni, lipieni, tiowacic, świntk. wyzozubćw, 
czupów, sandacz, i raL(,.v samic. Raki samce woino 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki mmzą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu do
brze idą na wędkę ; Kwiecień jednak dla sportu we- 
dkowegu nieodpowiedni, gdyż prawir wszyttkie ryby 
z powodu zbliżającego się tarła mało przyjmują po
żywienia i na ponęty są obojętne.

K alendarz  myśliwski. Polować można na słomki, 
cietrzewie, głuszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne.

WspUrajmy przem ysł ojczysty!

Dnia 25 kwietnia,
Walne znromadzenie krakowskiej Izby a d 

wokackiej ucnwaiiło na  ostainiem posiedzeniu 
oświadczyć się za us taw ow em  oznaczeniem Lczby 
adw okatów  (num erus  clausus).

Walne zgromadzenie delegatów kół m .ń -  
sc,owych T owarzystw a „Szkoły ludow ej1* odDę 
dzie się dnia l l  czerwca b. r., podczas uroczy
stości pogrzebowych Teofila Lenartowicza.

Projekt usiaw y względem uwolnienia od 
dodatków  do podatków zakładów i spółek p rze
mysłowych, oraz przemysłowych towaizystw 
akcyjnycb, uchwalony przez Sejm galicyjski, zo
stał postanowieniem z dnia 11 b. mJ sankcjo
now any przez Najjaśn. P ana .

Na ogólnem zgromadzeniu robotników  kra
kowskich, odbytem onegdaj w sali Rady miej
skiej, odczyta) p. Daszyński, redak to r  dw utygo
dnika „N aprzód11 referat o ostatnim zjeździć 
socjalno-demokratycznym w Krakowie, p rzew o
dniczący zaś zgrom adzenia  p. Englisch wzywał 
obecnych do święcenia dnia 1 maja. Obu m ó 
wców przyjmowali licznie zgromadzeni robotni- 
cy hucznymi oklaskami.

Na zgromadzeniu tern reprezentowali władzę 
puiicyjną pp. Baliach i Picnkiewicz. -

Teiefcn w  Dyrekcji folicji. O piócz pola
czenia z główną stacją telefonów połączoną zo 
siała dyrekcja krakowskiej policji bezpośrednio 
z ekspozyturą w Podgórzu, na  kolei, z biurami 
pod zamkiem i z lekarzem policyjnym.

P rzys ię g ę  s łu ż b o w ą  na  ręce p. p rezydenta  
miasta dra Szlachiowskiego składał w sobotę 
dnia 22 bin. p. Jan  Zubrzycki jako drugi in 
spektor budow nictw a miejskiego.

Takąż przysięgę składał w dniu wczorajszym 
p. Józef Jackowski, jako drugi weterynarz 
miejski.

Składki na sprowadzenie  zwłok ś. p Teoli- 
la Lenarto  ‘beza w dalszym ciągu nad es ła l i :
1 zl. p. Staniała v Neuwerl. 2 zł. Włościanie 
z Bierzanowa. 5 zł. P rezes Rady powiatowej w 
T arnow ie. 7 zł. P rezes Rady powiatowej T a r 
nobrzeskiej z zebranych składek. Po 10 zł. 
Wydział Rady powiatu w Podhajcaeh i Rada 
miasta Drohobycza. Po 20 zł. Towarzystwu za
liczkowe w T arnow ie  i burm istrz  miasta T a r 
n ow a ze składek. 21 zł. 50 ct. burmistrz mi:- 
sta Stryja ze składek. Po 25 zł. Wydziały Rad 
puwialowych w Tarnow ie  i Krośnie. 44 zł. 
prezes Rady powiatowej Mieleckiej ze składek. 
Z poprzednimi wykazami, złożono do rąk m o 
ich 1U06 zł. 5 ct.

Ksawery Konopka
Statystyka pocztowa W  miesiącu m arcu  

nad ano  w tutejszym urzędzie pocztowym: prze- 
ki‘ajow yeh sztuk 5 ,882 na  180 ,590  zlr. 

®QVz cl. , zagranicznych sztuk 748 na  15,716 
zlr. 65 ct. Przesyłek frachtowych 12 ,316  sztuk. 
Listów pieniężnych 2 ,437 . Listów poleconych 
prywatnych 3,666, urzędowych 3 ,525 .

Nadeszło lo K rakowa przekazów krajowych 
sztuk L9,820 n a  4 7 9 ,4 8 7  zlr. 1 6 1 ct., zagra
nicznych sztuk 1.202 na  2 2 ,1 6 8  złr 71 ct. 
Przesyłek frachtowych sztuk 14 ,522 .  Listów 
pieniężnych 4 ,802 .  Listów poleconych 23 ,335.

Do kasy oszczędności pocztowej wpłynęło na 
1 ,619 wkładek 229 ,301  złr., wypłacono 59-ciu 
uczestnikom 101,704 zlr. 69 ct.

P o licja  p rz y a re s z to w a ła  w niedzielę, dnia 
23 b. m. za różne przekroczenia  razem 45 
osób. Z tych oddano  sądowi do ukaran ia  za 
kradzież 5, za pijaństwo 5, za na trę tne  żebra
ctwo 3, za fałszowanie monety  1, za pow rót 
z wydalenia 2, za uszkodzenie cielesne 1, za 
występek przeciw ustawie wojskowej 4, magi
stratowi celem w yszupasow ania  10, za brak 
przytułku i zajęcia 6, szpitalowi do leczenia 1, 
policy.nie ukarano  3, wdrożono dochodzenie  
przeciw 2.

W  aresztach policyjnych znajdowało si * w 
. tym d m a  razem 71 osob.

D m ą  26 kioietnia. 
JE. dr- BeJt Koloman ^otoczky, biskup

połowy aiistrjacki, p izyjechał w poniedziałek 
Jn ia  24  wieczorem do Krakowa, w celach wizy-unia      - -  w ceićicn wizy-
t a c y j n y c h .  Jego Ex.celencja zajął gościnne m ie
szkam" w pałacu książęco-biskupim.

R ektor u niw er. Jag oilcńskiego prof. dr.  
Madejski i prof. dr. Fr. Zoll wyjechali do Lwo

wa, aby wziąć uaział w bieżącej sesji Sejmu 
krajowego.

Franciszek Krudowski. znany artysta malarz, 
bawi w Krakowie.

Na zapytania, jakie otrzymaliśmy z prow in
cji, donosimy, iż dzień powrotu  J. Em. ks. Kar 
riynala dotąd nie został jeszcze oznaczony.

J. E. p. namiestnik Badem bawiąc ostatnio 
w Rzymie, widział pracownię artystyczną mistrza 
H enryka Siemiradzkiego. W śród wielu prac, j a 
kie Jego Ekscelencja miał sposobność oglądać 
w pracowni, zajęła wielce p. namiestn ika już 
n a  ukończeniu będąca kurtyna, przeznaczona 
dla now ego teatru w Krakowie. O pracy tej 
wyrazi! się J. E. p. namiestnik nadzwyczaj po
chlebnie i już dziś jes t p rzekonanym , że arcy
dzieło to będzie j:-dną z najcenniejszych i n a j
piękniejszych ozdób naszej świątyni szlaki.

Z „Lutni11. Z pow oau  odroczenia  koncertu 
pp. Wąsowskiej i W eichertow ej na piątek, za
powiedziany w a .nu  tym wieczór muzyczny 
„ L u tn i1 z udziałem śpiewaczki p. Stamary, od 
będzie się dopiero w poniedziałek dnia 1 Maja. 
Członkowie „Lutn i"  m ogą /głosić się po bilety 
do miejsc zarezerw ow anych  codziennie od go
dziny 2 — 4 po południu.

Na walnem zgromadzeniu Tow. k redy to 
wego rękodzielników i przemysłowców, wy
brani zostali dyrektorami pp. R om an  Chmurski, 
starszy cechu stolarzy i bednarzy, Zygmunt 
Wasilkowski, przedsiębiorca robót asfaltowych i 
W alenty Łysakowski, właściciel piekarni

Rosjanie W  Krakowie Słynny chór rosyjski 
zostający pod dyrekcją pani Sławiańskiej, złożo
ny z 30 osob (mężczyzn, Kcibiet i dzieci) popi
sujący się w strojach narodow ych  i jedynie 
pieśniami swenu, zapowiada w Krakowie swój 
koncert na dzień 22 maja b. r. Czy chór ten, 
dozna u nas pow odzenia  jes t jak  dotąd dla 
wszystteieft. . . znakiem zapytania !

Licytacja na remonty przeznaczone do sprze
daży przez tut. k om endę  furwezów, odbęd/ie  
się w Krakowie dnia 6 maja b. r.

Pensjonat dla pań. Projekt otwarcia w Kry
nicy pensjonatu  dla pań przebywających na  
kuracji urzeczywistni się już z dniem 1 czer
wca rb. Panie Emilia Burzyńska z Krakowa i 
Pelagia Gostyńska ze Lwowa otwierają p ens jo 
nat ten zarów no dla pan ien  jak i pań. P ensjo 
na t  ten będzie urządzony na  wzór takichże za 
kładów zagranicznych. Za stałą dzienną cenę 
znajdą tam panie wygodne mieszkanie, kom ple
tne utrzymanie oraz wszelkie wygód) i ułatwie
nia, a panienki prócz tego macierzyńską opie 
kę. Pomyślano też i o rozrywkach a w salonie 
pensjonatu  zna jJow ać  się będzie fortepian i u 
rządzoną będzie czytelnia przeznaczona li tylko 
dla mieszkających w pensjonacie . Dozór higje- 
mczny nad pensjonatem  i opieka lekarska nad 
mieszkającemi w nim paniami spoczywać będą 
w rękach znanego już szerszym kolom dr. L e 
ona Kopiła lekarza rządow ego c. k. Zakładu 
zdrojowego w Krynicy.

Otwarcie tego pensjonatu  okazało się koi.ie- 
cznem, n :eraz już bowiem panienki po trzebu
jące  kuracji w  Krynicy musiały zaniechać u da
nia się do tego zdroju.wiskr, gdy nikt z rodzi
ny nie mógł im towarzyszyć i gdy były pewne, 
że nie znajdą zakładu, w którymby miały od
powiednie pomieszczenie, towarzystwo, opiekę 
i wszelkie wygody. Pensjonat,  o którym mowa, 
ułatwi to w wielu razach i niewątpliwie przy
czyni się do wzrostu Krynicy.

Z Wisły. Celem energiczniejszego prowadzę 
nia robót około regulacji Wisły postanowiło 
namiestnictwo nabyć dla Krakowa nowy statek 
parowy. Statek ten został zamów,ony przez 
rząd c. k. aiistrjacki, a pp. nadradca  budow ni
ctwa i ządowego p. Moraczewski ze Lwow a u- 
dał się wraz z p. radcą Matulą onegdaj do 
Szczucina, dla odbioru takowego. Nowy statek 
otrzyma nazwę „ W a w e l11.

W tych dniach złowiono w Wiśle pod Kra
kow em 18 sztuk pięknych łososi ważących od 
14 do 20 funtów. Polów  ten zawdzięczyćNna- 
leźy Towarzystw u rybackiemu, które onym za- 
rybkiem królowę rzek naszych zasilało.

W sali rozpraw  tutejszego sądu karnego,
rozpocznie się z dniem 1 maja  rozpraw a m a
jąca trwać cały miesiąc. Idzie tu o sp raw ę o- 
szustwa i sprzeniewierzenia  kasy zaliczkowej 
w Białej. Oskarżony o to przestępstwo został 
Franciszek Wyspiański.  Skład T rybunału  
sądu przysięgłych : Przewodniczący radca  sądu 
krajowego H enr.  Mamsinski,  zastępca przew o
dniczącego radca  sądu krajowego Antom Wa- 
w rausch . A systenci,  adjunkci sądowi dr. Bar
tłomiej Golik i Wojciech Pawlikowski.

Na sędziów przysięgłych jako na nadzwyczaj
ną kadencję wylosowani zostali :  1) dr. Orło
wski Józef, redak to r  „Kurjera  Polskiego". 2) 
Leśniewski W alerjan, właściciel realności. 3) Fi
scher  Józef drukarnia. 4) C hm ura  Piotr,  wl, 
real. 5) Kaczmarski Władysław, budowniczy,
6) Gałek Leon, szewc. 7) dr.  Rett inger Józef, 
adwokat. 8) dr. Kaufrnan Józef, adwokat. 9) R o
sn e r  L to n ,  aptekarz. 10) Brzostowski Michał, 
handel wina. 11) Rausch  W ładysław, w 1 real. 
12) Boznański Adam, wł, real, 13) dr.  Ł aza r
ski Józef, p rofesor uniwersytetu. 14) d r .  Glu- 
ziriski Władysław, profesor uniwersytetu, 15) 
F uch s  Ignacy, handel mebli. 16) dr. Blattais 
Zygmunt, wł. real. 17) dr. Marcisiewicz Feliks, 
lekarz. 18) dr. K sufm ann Daniel, adwokat. 
19) Biliński Kazimierz, wl. real. 10) dr. Boroń 
ski Lesław, adwokat 21) W łodek  Zdzisław 
właściciel dóbr  Dąbrowica. 22) Rżąca Karol wl. 
real, 23) Aleksandrowicz lzak, kupiec. 24) Di- 
liim Ludwik, emerytow any urzędnik, 25) Albus 
Karol, łowczy lir. Potockiego. 26) dr.  W isznie
wski Ludwik, lekarz. 27) Stachórski Józef, k ra 
wiec. 28) Gurgul Stanisław, wl. real. 29) M ar
kus Karol, wł. real. 30) K noreck Karol, h a n 
del korzenny 31) Herliczka Karol, wł. dóbr. 
32) W łodek Bolesław, wl. dóbr. 33) Hubaczek 
Adolf, urzęd. T ow. Ubezp. 34) Kowalski Mi
chał, krawiec. 35) Zieleniewski Leon, fabryka 
maszyn. 36) Muranyi L eonard , wł. real.

Na zastępców sędziów przysięgłych wyloso
wani : 1) Langrock Maurycy, skład materjałów 
budowlanych. 2) B irnbaum  -Joachim, handel 
d rzewa. 3) Męckt Michał, wł. real. 4) Dużyk 
Sebastian, rzeżnik. 5) Schlesinger Samuel, han- 

] del zboża, 6) Chojnacki Jan , m asarz .  7) Obo ■ 
jak  Jakób, wł. real. 8) W olek  Józef, wł. real.
9) Griifel Juda , wl. real.

Koncert pny Natalii Jano thów ny  odbędzie 
się w  Krakowie dnia 5 m aja  w sali hotelu Sa
skiego.

Sprostowanie. W  num erze  104  naszego 
pisma, pojawiła się w Kiomce miejscowej w ia
domość zatytułowana „Na b ru k u 1',  Wiadomość 
ta była pod niektóremi względami mylnie p > 
daną, gdyż właścicielka posesji 1. 14 przy ul 
Mikołajskiej p-ni Ritta zm uszoną była lokatorkę 
usunąu jedynie  z powodu aw an tu r  i bijuiyk, 
jakie często w jej mieszkaniu się odbywały. 
"ijL obrażały innych lokatorów domu.

L okatorka K. również nie zwracała się do 
właścicielki z irośbą, aby ją  nadal w m.eszka- 
niu pozostawiono, pomimo, że wiedziała, :ż 
p-ni Ritter podówczas znajdowała się w domu. 
Charakterystycznem było pozostawienie mieszka
nia przez panią  K. ofiarą buwiem jej zemsty 
padł zupełnie niewinny piec rozbity umyślnie 
przy w yprowadzaniu  się.

Z wyjaśnień powyższych a stwierdzonych 
wiarogod.iymi św iadkam i® przekonu jem y się, iż 
pani K. zupełnie na litość nie zasługiwała.

t  Z m ar l i .  Mieczysław F ia n k ,  urzędnik kolei 
państwowej przeżywszy lat 45, zmarł w Krako 
wie dnia 24 b. m.

K K O S I K a  P u D l i Ó M A .

Niedojechali. Straż akcyzowa na  rogatce 
Podgórskiej,  w chwili rewizji wozu napchane- 
go słomą, dokonanej w niedzielę dm a 23 b. m. 
znalazła ukrytych w słomie czterech Stowaków, 
którym się zdawało, że nasza Wisła jes t m o
rzem. Podgórz  Europą a Kraków Ameryką. 
Ukryli się za tem pod słomą, niby pod 'pok ła 
dem okrętu, aby nie postrzeżenie uniknąwszy 
kontroli,  zawinąć do upragnionego  a faktyczne 
go portu  amerykańskiegu. Sztuczka m  się nie 
udała i wychodźcy stacjonują pod „telegrafem11! 
zkąd z dobrą  radą, odstawieni zostaną do mic,sc 
urodzenia.

Trsatr krakowski.

m a najdelikatniejsze odcienia barw  i kształ
tów. Pisał ją  widocznie autor, któr^ zna 
salon nie przez z patrzenia doń przez 
szparę między Jrzwir.mi, ale z życia; pisał 
ją  autor pełen zmysłu obse.-wacyjnego, któ
ry nietylko kontury człowieka i sytuacji po 
znać umie, ale do dna serca i duszy lu
dzkiej się dostaje. Więc są trudności w wy
konaniu, ale wdzięczne zadan.e zwyciężyć 
je  i stanąć na poziomie sztuki.

A ten poziom dość wysoki. W ypauałoby 
w myśl dzisiejszej mody i zwyczaju wsa
dzić sztukę w retortę i gotować ją  na 
ogniu teorji wyssanych z francuskich i d uń 
skich potentatów nowoczesnej krytyk"; wy 
padałoby położyć sztukę na "stole sekcyj 
nym i krajać ją skalpelem pytajników, jaka 
tendencja? jaka teza? czy autor jest ary
stokratą, czy dem okratą!

Pozwólcie, że ten kwiat, który mi się 
woniejącym, barwnym i kształtnym wydaje, 
zasłoni: dłonią od retorty i skalpelu,
abym miał długo woń jego i barwę 
przytomną w sercu i pamięci. A j<=st tam 
woń poezji i e+yki, jest barw a artystyczne
go uscenizowama, są psychicznie znamieni
te postacie; — jest u autora talent z łaski 
Bożej, inteligencja, obserwacja i szlachetny 
pęd serca. Dodajmyż do tego piękny, bo
gaty język, obfitość oryginalnych, jędrnych 
aforyzmów, świetny djalog, a zrozumiemy, 
dlaczego punliczność najinteligentniejszych 
miast polskich: warszawska i krakowska 
ciepło, naw et gorąco przyjęła „Fredzia11 a 
teraz krakowska „Hrabiego Jerzego1.

0 seslaw Pieniążek.

„Hrabia Jerzy" koiredja w trzech aktach Stanisława 
Graybnera.

(Dokończenie).
I Zotja urabia się w oczach widza. Przy

bywa dziewczę zakochane, rojące o szczę
ściu przy boku ukochanego. Razi ją  gro
mem odkrycie kim jest ów przedmiot u- 
czuć, przybija wiadomość o stosunkach Je
rzego z Aurelją; cierpienie za cierpiemem 
spada w pierś sieroty, doznaje chwiii szczę
ścia, gdy schyla głowę na piersi Jerzegc, 
który ją  do oftarza zaprowadzić p.zyrzeka 
— ale ta chwila była jakby snem, bo sama 
snem ją mieć chciała, gdy złożyła przysię
gę., że nie będzie Jerzego żoną, b o . . .  jest 
siostrą Aureiji. Z tej _ ciemnej sieroty, wy
rasta spiżowy charakter, arzkolwiek fabuła 
miejsce i znaczenie miary jej wyznaczyła., 
skoio z rozdartem  sercem pozostać musi 
za winę siostry. Pani Siemaszkowa prócz 
konturu, nadała tej roli wiele cieniowania, 
a l e . . .  nie wszędzie. Scena, w której Zoija 
mówir „Jam także człowiekiem, ja  mam 
również ludzkie praw a11, domaga się wię
kszego spokoju i większej siły. Zofia nie 
powrnna tu być nerwową, niecierpliwą, roz
gniewaną, ale spokojną jak  rezygnacja, a 
silną, majestatyczną, jak pokrzywdzona wo
bec krzywdzicieli. Jej słowa powinny mieć 
dźwięk wyroku obrażonej sprawiedliwości, 
a miały narwę, jakby się pani Siemaszko- 
wa z kimś pokłóciła,

Epizodyczną rolę Aurelji uwydatniła pani 
Siennicka może cokolwiek skromnie, a p 
Nawrocka w roli batonowej powtarzała ten 
sam ruch głową, który zawsze widzimy, a 
który stał się u tej artystki zacierającą jej 
zalety manierą.

Z interprelacji p. Sobiesława , niemożna 
było w ekspozycji poznać, czy hr. Jerzy 
jest lekkoduchem o dobrem sercu, czy cy
nikiem bez serca, czy miłość czuje do Zo
fii,, czy udaje — ale w toku aiccji, jak m o
tyl z poczwarki wydarł się talent p. So
biesława i barwiste pokazał skrzydełka; 
hr. Jerzy p. Sobiesława zgodził się wre
szcie z Jerzym autora Natom iast p. R u
szkowski od początku do końca z całą kon
sekwencją przedstawiał typuwą postać hr. 
Augusta. Pan Solski w epizodycznej roli 
hrabiego Juljusza znalazł tyle m aterjału 
dla siebie i tak go zuzył, ze zdawał się 
być na pierwszym planie.

Pieczeniarz Zabroda dostał się panu sie- 
maszce. Ta wzmianka wystarczy. Nie w i
dzieliśmy roli popsutej, niedopełnionej u 
Siemaszki. Znakomitą charakteryzacją, nie
mą grą, w której jest m istrzem, zazdrość 
godną intuicją, każdą role uplastycznia za
równo świetnie, jak to uczynił z rolą Za- 
brody. Prawdziwy żal mieć trzeba do Stę- 
powskiego za rolę Kalińskiego A_rtysta tak 
inteligentny, tak myślący, mający w swej 
idywidualnośei tyle materjału na rolę Ka

lińskiego, albo ją lekceważył, albo nie miał 
czasu o niej pomyśleć. Wszakże Kaliński 
te antyteza solont ale nie błotem  zaw ala
na, uliczna, nie oplwana w szynkowni, aie 
ta  szlachetna wzrosła z uczciwej pracy, 
cnoty, iasługi, rezygnacji i cierpienia. A 
więc pełna poczucia godności acz skromna, 
a lotego udystyngowana inteligencją. Dyk
cja p. Stępowskiego I ; ł i  dobrą, bo z ust 
p,  Stępowskiego zła dykcja płynąć nie m o
że; jednak charakteryzacja, cała pow ierz
chowność, spusób użycia się, za mało były 
pow ażne; za mało azne, aby się salon z 
niemi liczyć był obowiązany.

Wogóle wykonanie sztuki było meco ane
miczne, aleć wzgląd mieć trzeba, ze pier
wsze przedstau ienie jesl jakby próbą ae- 
neralną, że artyści bywają przeciążeni, do 
sztuk nawskróś salonowych, mało używani, 
a w dodatku i to, że sztuka G ra j  bn~ra nie 
kwaczem, nie jaskrawo głównymi kolorami 
m alow ana, ale najsubtelniej cyzelowana,

T E L I S G r ^ t A M T

z dostawą natychmiastową loco tVieden 33.— do 
34.25; nafta flondsdorfskiego typu z Datychmif Iową 
dostawą 16.50 do 17.75; galicyjska Standard w hi :e 
ciarki Skrzyńskiego 17.5.) dol7.75; kaukaz a (fium.)
1S.50 do 18.75; amerykańska 19,50 do 20. —; kauka- 
zka (Irjost.) Iransitc 14.80 do 15.—.

T o w a r y  k o lo n ja ln e .
Hamburg  dnia 25 kwietnia.

Ka&a za 100 kg.: Rio zwykłe 96.- do 11S.—: le
psza 94.— do 110.—śbprima —.— do — .

Trjest dnia 25 kwietnia.
Kawa za 100 kilogram.: S a n t i ^ l i ‘2.— do 114.- j 

Fair Average 110.- do 112.— ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—.

Praga dnia 25 kwietnia.
Cukier na marzec 20.35 do 20 70 • na maj 20.10 

do 20-25 Rafinada; 37.75 do 39.— ;

Kursa krakowskie.
Z oma 25 kwietnia 1893.

Dnia 26 kwietnia
Zagrzeb. Krąży tutaj pogłoska, jakony 

m etropolita Michał serbski, podał się do 
dymisji i otrzymał ją. Następcą Michała 
hyc ma Ruzic, były biskup Ziny

Wiedeń. Po dłuższej dyskusji, w toku 
które; przemawiał Leopold Mussil z Kra
kowa, za stałą taksą za jazdy pocztowe, 
wiec pocztmistrzów uchwalił prosić rząd o 
wglądnięcie w „położenie pocztmistrzów, u- 
stalenie posad dożywotnich, podniesienie 
pensji ekspedytorów o 20% i to od 1 sty
cznia roku przyszłego.

Wiedeń. Cesarz i hr. Kalnoky złożyli wi
zyty Giersowi.

Wiedeń. Giers odjechał do Petersburga.
Budapeszt. Wczorajsza wiadomość o 

zniknięciu z archiwum ministerstwa spraw 
wewnętrznych aktów, których treścią po
sługiwano się w celach szantażu, była bez
podstawną. Cała historja sprowadza się do 
cozmiarów aresztowania eks-djurnisty M i
kołaja Hodossy’ego, za te, iż ofiarował się 
jakiemuś rzeźnikowi F. J. dostarczyć p a 
pierów, dotyczących jego skazania na ka^ę 
300 złr., za cenę 150 złr. Akta te w isto
cie Zginęły.

Berno. Wielu fabrykantów oświadczyło, 
iż na żądanie swych robotników, z chęcią 
pozwolą im świętować w dniu 1-go maja. 
Także m ajstrowie1 (drobni rzemieślnicy) go
dzą się na ż tdanie robotników.

B elfast. Od paru dni trw a tu wzburze
nie umysłów, które wzmogło się szczegól
niej po uchwaleniu bilu gladsmnowskiego 
w drugiem czytaniu. Zarekwirowane wojsko 
strzeze piaców i miejsc publicznych.

Clirystjanja. Storthing odroczył się 63 
głosami przeciw 51 głosom.

N eajol. W T orre Annunz:ata wskutek 
wywrócenia się świecy wo: Nowej na ołtarzu 
kościelnym, wybuchł ogień. Wśród popło
chu i ścisku zginęło pięcioro daiem i osm 
kobiet. Wiele osób doznało uszkodzeń.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia '25 kwii-.tma.

Grand Hol I. Wl. lir. Bourowski z Długiego. —
J. Braun z Wiednia. — St nr. Grabowski z K ro
sna. — E. Gro8-.mi.nn z Neuchatel.

Hotel „ p jo  Różą“ . J. Niemirycz z Król. Fol. —
Dr. P. Dąbrowski ze Lwowa, — St. Niemyrycz z 
Włostowic.

Hotel Saski A. Korczyński z Galicji. - -  B. J. 
Blażowskd z Ryczown. — G. Buk, wski z Królestwa 
Pol. B. Cbuwes ze bwowa. — St. Platę- ZyLerk 
z Litwy. — M Marschall z Francji. — Br. T .  Ko
nopka z Tomaszewic. — Fr. Burzyński z butszty- 
na. — a . Strzelecki z  Kuk.zowa. H , Turuau 
z Gaiku.

Hntel firezdbń8ki. W. Sinaibetger z Wiedeń — 
E. Eortzing z Wiednia — N. Ledern.ann z Wie
dnia.

Hotel Europejski. Dr. J, Łucki z Oświęcima. — 
J. Walczak z Zakopanego. M. Thorn z Jarosła
wia.

Hotel Narodowy. L. Papuzińska z Jordanowa. — 
R  Neumann z Tarnowa.

Hotel Pollera Dr. R  Schmiritz z Tarnowa. — 
J. ScLmlfcz z -dgunówki. — L. SchaMheim z Wei- 
pert. — D. Heider z  Wrocławia — L. Glattmann 
z Bmsztyna. — O. Schamaun z Bema.

Hotel Polski J. Gogolewski z Kaczyc. -  W. Drze
wiecka z Warszawy. — B. Weyhert z W ars iaw j.— 
Baron Lipowski z Winiar.

Z r y n k ó w  to  w arow yca .
Wiedeń dnia 25 kwietnia.

P ro d uk ty  ro m e . Pszenica na je -uń  7-S4 do 7.85; 
na wiosnę 7 61 do 7.62; na ruaj-cze. .>060 7.93 do
7.94; żyto na wiosnę n-— J0 7,®7; na ,ma' I  czer’ 
, 7iec W L  dc kukurydza na rnaj-czerw.ee
4.55 do 4-65: owi is na wiosnę o.78 do ,.80; rzepak 
na k w i e c i e ń - . - - d o - . - ;  nowy rzepak 13.90dol420 
Koniczyna blat- HU . no"8 3 . - ,  za czerwoną 6 0 . -  
do 78.— za 100 kilo. jęczmień 6.30 do 7.2o, słod
5.50 do 6.10. _ „

Maka. Pszenna u ,10u kg.) .5.05 do 16.05 ; Nr. 1. 
14.90" do i 5.65; Nr. II. 14.65 do 15.40; otręby 3.85 
do 3.95 , żyi ria Nr. .  11.S5 oo 12.851 U. 10.25 do 
10.85, BIS 7.2' do S.25, otrębj i .60 do 4.65.

Spirytus. Kontyntmn.owan 10.000 Itr. z dustawą 
natyulimiaSwOwą 15.20 dc 15,50; na czerwiec — 
do —.— (cen podnoszą się).

Kafta? wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmi istową loco Wiedeń 32.E'1 Jo 3 3 . -  , ln.any

IPaluiy
Kuble papieru we . . . . za 100 ruhl' 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z i o t a ..........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 ‘/20/o ąalic. Banku hipotecznego . . 
5% „ n
50/(j „ „ z 10%preHi.
4'/2°/0 gauc. Tow. kied. -/..em. . . . . 
i fM ji  galicyjskiego barku krajowego 
5% |Tow . kred. ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. •

Obligacje 
(za 100 złr. im. wc.rU oprócz kuponu 

bieżącego).
4% gm. poż. kraj, koron......................
ł%  galicyjjkie propinacyjue . . . .  
5% komun. gal. Banku kraj L Em. 
a% » "». „ Ii- Em.
D/20/o pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid Król Po1 za r. |100

L osy . |
Miasta Krakowa . . .  . . . J

„ S t a n i s ł a w o w a ........................... j
Czerwonego urzyza austrjacku . .

„ „ węgierskie . .
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

płącą żądają

127 —
59 50 
9 66

100 —

100 80 
109 75 
100 60 
100 30

100 40

12S — 
60 — 

9 74

101  —  

101 60 
liO  75 
101 40 
101 —

101 20

95 50
96 75 

100 50 
102 -  

10O -
97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80

96 40
97 50 

101 25

101 — 
99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

POCIĄGI KOLEBO WE.
Z K ra k o w a  o d c h o d zą :

W  kierunku L w o w a :  7-5 r., 8 r., 10°° r„ 9,2° w., 
10-65 w. — w  kierunku W ie d n ia ; 5-‘° r., 6-,° r., 
9*76 r., 3-6 pop., 10 w. — W kierunku W arszawy 
5.U1 Fi 9.S5 r-) g-04 ,v _  ki=runiiu Suche), N y  
weg« Sącza 1 t. d. 8-50 r., 5-5U po poł 7*6 w.— Do 

W ie lic z k i:  1 pop., do r a m o w a :  5-!0 pop.

D o  K ra k o w a  p rz y c h o d z ą .
OJ L w ow a: 5 r., O-50 r., 2,S5 pop., S--° w., 9-42 w.— 
.11 W ie d n ia : r., 9-14 r., 8-46 ,v., 10'1, w; — Od
W a rs z a w y  7'13 r., 5 pop. — Z G ra n ic y : 84S w.
ć 48 w. — Od Suchej, N o w e g o  S ącza i td .: 6'5 r., 
I-16 pop. — Z W ie lic z k i:  7-'5 w., z T a r n o w a :  8-65r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzialnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadedkne nie pochodzi od Re~ 
d-ikcji, która tei za nią odpouńedzialnoSci nie 

przyjmuje).

DOM BANKOWY

Alberta fliendelsburp
w Krakowie

przyjmuje zgłoszenia do kon
wersji Listów Zastawnych To- 
wai’zysbwa Kredy towewo ziem

skiego Król. Polskiego
pod oryginalnym w am kem i.

Termin zgłoszeń do 20 maja b. r.
Wilhelm Fenz

w Krakowie
poleca swoje składy i wystaw ę na l-szem 

piętrze.
Ki 3pa czarna francuska 1 an
gielska Grenadyna biała i czar
na Wieńce z kwiatów sztu

cznych i wstęgi z literami.
Do fabryki krawatów

m w m
Krcków

Główny HyntA !■ 26 (ró( f iś lne j)

77

/ia wiosenny sezon
już nadeszły najmodniejsze materjały fran

cuskie i angielskio czysio jedwabne.
Na skiadzie w ielk i wybór najgusto- 

wniejszych gotowych krawatów. Poieca s ię : 
oryginalny modny sposób wiązania, oraz 
uajnowszy fason kraw atu:

„WARSZAWIAK44.
0 e n y  f a t o r  y o z r - o .

Dr. Adam Bobilewicz
O t W O r Ł y ł  126 6 6

K A N C S L A R u Ę  A D S O K A f l U
^  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej Nr. 25.
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D B O B i r a  O G Ł O S Z E N I A .

Od w yrazu  zw ykłym  d ruk iem  
9  c t . ,  t łu  >tym dru k iem  po 5  et. ,  
Minimum ceny ogłoszeti fc5 ct.

R aki kóo i po jakiej cenie może 
mi dostarczyć. Óferly proszę 

przysyłać pod adresem Szczepa- 
nowski Zygm unt, Budapest, S„ 
roksilri-utcza 16. 207W1 ):

A n n r  zi r’ jeat; c*° u)nie,»zcze-*+111111 jjja na pierwszą hipo
tekę na 8 %. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja Kurjera PclsJ  
w Krakowit. 17811 1

G dy mi trze j a  inserować w dzien- 
r ikach lwowskich i innych 

krajuwych lub w zagranicznych, 
to zavatwiam zawsze najtaniej 
prze; Centralne biuro ug'oszeń, 
Lwów. ulica Kopernika II. 208

Pt ada. ’'Impressa< donosi: Eko
nom na stół, dobrze polecony, 

znajdzie posadę od 1 Lipca b. r. 
Odpisy świadectw do zarządu 
fo1 varki_ R żysko, p. Rżochów. 
Nieuw/ględnione podania będą 
bez odpowiedzi. 164 1 3

D o szu k u je  się zdolnego kopisty
* do z. kładu fotograiicznego. 
Bliższa wiadomość w Redakcji 
=K u j  era Polskiego-: we Lwowi; 
pod lit. R. M. 2072 S ?

Panna kompletnie uzdolniona 
w krawieczyźnie, poszukuje 

miejsca za nannę shiżąrą na 
wyjazd. Adres: w_l'rakowie, ul. 
Karmelicka fi, w Składzie nalty 
Józefy Wandak 17 I 1 4

a wieś w blizkoćci Krakowa 
do 2 pa.iienek o i 7 lajj po

szukuje się panny, klóraoy ł o -  I 
gla udzielać po-zątków nauk 
Adres w s|aże  stióż p-zy ulicy 
Senackiej Nr (I w Krakowie.

171 i

N

m m
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Odznaczony na w ystaw ie budowlanej 
w roku 1892 we Lwowie.

Otrzymałem oprócz medali zaszczytne
uznanie, to jest najwyższa, nagrodę za 

roboty

Centralna Biuro sprawunków dla 
pro wincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zalii ;ką 
; policzą 5% prowizji. 2081

l i p
o l a c h a  ^ s k o  -  d e k o r a c y j n e  

r pokrywanie dachów,
Polecam się przeto W. P. P. AiCliitektom, Przedsiębiorcom, ró

wnież właścicielom, domów, iż.
p o d e j m u j ę  s ię  t a k ż e  r e p e r a e y j  s t a r y c h  d a c h ó w ,  p r z e 
k r y ć  w a d l i w y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y 
c z n e ,  t e l e f o n y ,  w o d o c i ą g i  po  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

Władysław tasydarski,
K r & K ó w ,  Z F L jT K L elc  g ł ó i i r n y  £2-?:.

T e l e f o n  N r .  22. :i ji  5 o

Dco ihanalu korzennego S. M. 
mebla i Spółk: potrzebny

jest CHŁOPIEC -amiejsoowy do 
praktyki. 179 1

I O  o  n r -  d o  s p r z e d a n i a .
N jw u wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11-tu dużych 
pokojach z dużym „grodem i piwLicaini jest do sprzedania za ba
jeczną c^nę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kw ot:- również 
nastąpi, może zamiana juej realności na parcelę budowlauą w K a- 
towie. Wiadomość w Krakowie, ul. Strażom  N r. 18. D ifo w sk a  I. 4 1, 

II piętro, w biurze m aterjałów budowlanych. 322 2 20

N M M n N i i M N m n n H M ^ o i M M a H n i
‘ Ś w ieżo  w y sz ło  z p o d  p r a s y :

• K  A . R O I .  I D E
P roi. Uniw. w M ontpellier

*Zasiidy akonomji społecznej

i N a j c z y s t s z y  s p i r y t u s ,  n a j l e p s z ą  

w ó d k ę  ż y t n i ą ,  n a j l e p s z ą  s t a r k ę ,  

r o s o l i s y ,  l i k i e r y ,  r u m y  i  i .  p .

poleoa 0. k. nprz.
IrafinerjcL  s p i r y  t ik s  cl 

Fabryko rumu, likierów i octu
J u l j u s z ?  M i k o l a s c h a

W E  L W O W I E .  2008

Z  - A _ I R  Z  - A _  I Dc

ig ie ln i parw ej i fabryki | y ii| ó |  ganianych
Maitrycsgc ta rucha

w Ł A G I E W N I K A C H  przy PODGÓRZU,
ma honor zawiadomić P. T. budujących, że zaopatrzył magazyny swoje 
w uoborowe p iocc kn 11 o n biało glazmowane, lormowe k o lo r o w e  i kuchnie 
kaflowe, które dostarcza jak najstaranniej ustawione, opatrzone w trwałe 

okucie żelazne po cenach umiarkowanych 
Również pizi jiiiuje zamówienia na dosLawę cegły w różnycli ga- 

iunkach, dachówki żłobkowanej, cegły ogniotrwałej, dren i cegły fasadowej. 
Zamówienia uprasza się adresować:

Zarząd fabryk Maurycego Barucha w łodgórzu.
Cenniki i wzory ilu stro w an e w y sy ła  się nt żądanie franco. 352 r , «

z oryginału francuskiego przełożyli: St. Bartynowski,i
|A . Krzyżanowski, J. Makarewicz i K. Midowicz 
| pod kierunKiem Profesora Dra J. LEO. •

: »-o str 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4 ’50, 7. p r z e - #  
syłką franco złr. 4 -80. • '

|  Księgarnia Spółki Wydawn. Polskiej J
w KRAKOW IE, Rynek, Pałac Spiski. -  88 2 10 j

• M a a M + M e r ^ n e o e M s e M M O o e i e a i e a o a b n M

LE0 d 0LD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

S K T E  1 P P O - V 7 K A w
sławna wóuka z ziół leczniczych Łs. K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena fląszki 1 złr.
D  E S  IV "  * X J | g jj  r s r  p g

nieporównana woda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
c:erpitniom zębów, odwauia jamę ustną, pozostawiając 

m iły  „mak; cena flaszki 80 ct

-A . n  t y m o l  i n a
jedynie pewny środek przeciw  molom. Cena pudelka 40 ct 

poleca 2060 13 ?

S m  materiałów Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, przy ul. K o p ern ika  2.

Zam iwienia na prowincję uskutecznia się odwi uuiią poczbą

LEOPOLD LITYŃ S K I, Lw ów , ulica Kopernika 2.

LOlfiS HE3SEI i
Fabryka farb i główas biuro m Aarseie.

miejsce założenia: NE UCHA U koło LIPSK A. 
P i l i e :  WIKDEN III, Hauptstraese Nr 88. BU- 

LiAPKSZT, Numet ntcza Nr. 10. 2is 22 joo 
P ilja  w  F IL A SO W IE , u l. Z ie lo n a  ITr. 7 .

j a n
polec?

n a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a

w yszczególn ione licznym i m edalam i zasługi.
Kad- dło kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 ct. i 1 złr.
Kadzidło Krajewskie składa =ię z kwiatów, żywic i balsamów,

- smlających nadzw cz; j przyjemna woń, pakieciki po 4j 
1 8  cni., pudełko po 25 i 50 cnt.

Kadzidło SUłtańskie płynne, polewa sie nr. rozżarzoną blachę, 
wytwarza przyjemny i bardzo poszukiwany zapach, flako
nik 25 cnt.

Kadzidło warszaw skie płynne; przyjemna i delikatna woń tego 
kadzidła nadaje sie bardzo do salonów i buduarów; flaszka 
y2 1- 50 cnt.

Kadzidło sosnowe, kto chce miec' zdrowe powietrze lasów szpil
kowych w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe może ta
kowe otrzymać, flakon n:Ó cnt.

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela bardzo przyji mny 
i długotrwały zapach, pudełko 50 cnt.

Ładzidło untiruiazmatyczne jest l.ńjzrównanym środkiem w tych 
wszystkich razaun, gdzie idzie o odświeżenie powietrza 
w mieszkaniach i zapobieżenie rozwijaniu sie ch >rób jjja 
gminnych, flakon I2a5i 50 cnt.

Kedzidło w papierkach, przez ogrzanie utrzymuje się bardzo 
przyjemny zapach, paczka zawierająca tuzin 12 i 24 cnt.

Kadzidło salonowe używa się za pomocą rozpylacza, daje bar- 
Izo przyiemną i zdrowa woń, odświeża i oczyszcza powie

trze, flakon pu 30 i 60 cnt.
Trociuzki czerwone i czarr przy paleniu wydzielają przyje

mną woń, pakiety po 2, 4, 5 i 10 cnt. pudelki po‘ :'5, 
25 i 50 cnt.

Trociczk' desi'fekcyjne zuakumicii i radykalnie oczyszczają po
wietrze tak w mieszkaniach ja k  i korytarzach, pudedto 
10 cnt.

Nabyć m o żn a  tyfl LWOWIE w sk lep ach  w ła sn y c h : u l. K o p e rn ik a  
1. 3 i u l. H a lick a  1 .1 1 . - -  W KRAKOWIE S u k ien n ice  1. 20. —  W 
CZERNIOWOAcF R ynek  1. 2, —  o raz  w e w szy stk ich  p ierw szo rzę 

dnych  h a n d la ch  i a p ie k ac h . 2000 VI

I Wieóański magazyn ubrań
poleca

gotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt.

Ubrania dla chłopcow.
płaszczykiT  rykoty, kapotki i 

dla dzieci
Bluzy dla dam.

Plac D om inikański 1. Z, w  '/pąkowie.

B E S T A U R A  CJ A

T U R L I N S K I E G G
w Krakowie

w iioteln „p o a  ROZA".
?.a 1 zł~,

Środa 2(i Kwimnin.
. j Szczawiowa. 

p  Consomme z tapiocą.
N (Rosół z kaszką leajaną.
hw 
S
N
Pi 
c-
^  I Eolędwica garnii 
O I Kotij t sanie ze szpiuakiem. 
W | Brezoli a la Ma.ue d ’hotel. 
0, [

-Ą Kaszka z grzybkami 
o  > Ptyś z kremem.
^  |  Galaretka.

I Kotduuy litewskie. 
f  Vol-au-veut fricase.

Szt. mięsa, sosjpomiddrowy.

V* j

3 K U 9  P I W U  i  P 0 H 1 E S U
Z  B R O W A R U

ARCYKSIĘCIA iU B R EC H IA
w  ż y w c u .

T a k o w e  sp rzed a ję  p o  n a s tę p u ją c y c h  cen ach :

Piwo cescrskie . 10 ct. I Porter . . .  16 ct.
n m arcow e . 1 2  „ f A.ie . . . . 18  » 

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró
wnież przyjmuję zamówienia na p iw e  żywieckie 

w beozkaoh. 741(20-20)

G. LAZAR. —  KRAKÓW,
ulica ćw. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  w 1 7 B P .

j e b :

Zupełnie śv'ieży transport

S I R B A T  Y
o I i i l i . a ł t o - r o D y j B l i i e *

otrzym,.! handel

F R Y D E R Y K A  S C K U B U T H A
w e  L w o w i e ,  K y n e k  1. 46 .

Va kg.QC o n g o ...................................................
„ Sonchong ............................................

przędna

Pecco
przednia 
najprzedniejsza

najprzednipisza

7.1r.
1-SU
2-30
3-—
4 - -  
2-80
3 - -
4-—

„ ,, żółtej iV_—
i/o kilo herbaty Pecco karawanowej po zlr ;v;h i 8. 

Najlepsze O kruchy herbaciane pól kilo po 
zlr. 1-50, 1'80 i 2-30.

P rze w yb o rn y RUM bremsk. "W&M

„ X X  E I A
d o m  s o M i s o y y y  w i  l w o w i c

Jiigielloiiskii 1. 6 . - - Telefon Nr. 480. 
p r e e p r w a d z a  sp r z ed a że  i k u p n a  d ób r  
i  la só w , w yr?b iy . p o ż y c z k i M p o teczn e  
w sz e lk ie g o  r  idzaju , p rzy jm u je  z a s tę p s tw a  
p ło d ó w  z ie m i i a r ty k u łó w  fa b r y c z n y c h

G a l i c y j s k i  B a n k  K r e d y t o w y

p o c z ą w s z y  o d  d n ia  i L u t e g o  1890 1'. 

wydaje
ifo  Asygnaty kasowe

z  3 0 - d . n i o w e m  w y p o w i e d z e a i e r n

3'|2 °|o Asygpaty kasowe
z  8 - d . D i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m . ,

wszystkie zaś znajdujące się w ohipgu 4Vs % A sygn aty ba
sowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począw szy od dnia I. Maja 1890 r. p ■ 4 X  z 30 dniowem 

terminem wypowiedzenia.
  Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 22 100 I
 ̂ Przedrnk nie będzie płacony. ZŁSŁSTIFŁEl TESIO J  A  . 1'

^ E i a r y U a  s z l r ł a  w  C r a c n

HANT80HA H7LDĘBR AND A i Spółki
poleoa swoje wyroby 320 0 50

F L A S Z E K
do p :w a, w in a , k o n ia k u , l ik ie r ó w , w ó d e k , w ód  m in e r a ln y c h  itp

Łaskawe zlecenia przyjmują generalny zastępca dla Galicji. Morawy 
i Szlązka pan JÓZEF TRAM EK w  Krakowie, ulica Groazka Nr. 63.

SEład fa th y czn y  i  K rakow ie, p rzy  u licy  P lorjenskiej tir. 4 , d o n  Wgc B oja^ skiegc. I
L l e s t a u r a c i a  h o t e l o w a

z  o g r o d  :n a _  i  J L r z ą d L z e & i  3 m
SŁJP' ty ji ięknem położeniu 

każdego ezaui do w ydzierża w ien ia  pod korzystnymi waruuhami.
Wiadomość w hotelu Centralnym w Krakowie. 342 S$?

L e ś n i  o z y
z długoletnią praktyką, kióry 
także był na tartakach, po 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji 
,,Kurj. Pols.“ w Krakowie.

Stanisław Tyltie!
ś 'usarz i mechanik I  Warszawy, 
:: powodu prześladowania religij 
uego, c fl itwóch lat zamieszkały 
w Krakowie, mający swój war- 
stat przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
puSiLikir i znaczniejszej oboty 
za kauc,ą. Bolecajn go jako zdol
nego, uczeUego i rzetelnego t- 
kodzielnika.

As. St. Zah-slci.

t l H t M M I W M I M W M t  •  •
Pierścionki zaręczyn o - '

j we, obrączki ślubne, sre •  
J  bro stołowe, kompletne 
J  "wyprawy w kasetkach •

•  oraz wszelką hiżnterję 8 
i  ze srebra 1 złota *
•  poleca 8

| JAN JARZYNA £
•  LWÓW, .2016 8  
1  P lac 54arjacki. #  
[ M H H I M I N C I M m ,

Potrzeba dr?ótb zdolnych

czeladzi szewskie!)
do roboty  m ęskiego o- 
buwia. otrzym ają za
raz miejsce w P raco
wni obuwia p . Leona  
Gałka F raków  Plor- 

jań3ka nr 3 0 .

^C3CJOCJOOO:C3DOOOOOPOt

ParLsoki i
O

^  w najnowszym guście g
g  poleca w wielkim wy- o

borze najtaniej §
□ □ 
□  
□

Magazyn haftów i dro- §  
biazgów damskich g  

Lw ów , ul. Halicka I. 6. g

Jan dzieweńsid

2073 2

o c o o c o o o i a c o o r c c o o o u

K o w o ś e i  w i o s e n n e  i  l e t n i e  n a  s u k n i e  i  o k r y c i a
j  a  i  o  t o :

W ełny kolorowe i czarne, Kamgarny, ,.<n*'ciki, Chustki wełniane, Satyny, Z?phyry, Muśliny, bretony, 
Płócfenka krajowe oraz Pcrkale bić łe  f"ancuskie surowe „a bieliznę,^ S zyfon y. Płótna, Chustki bieli

zna stołowa i t p. R  KASZMIR AM ARAN TO W Y NA KO SZU LK I. S0KCL3KCE
P  o  1 o  o  a , t u  a  ^  a. z  y  n

& 0 O & J A K ^ D W E R T A 1 S T E A
T Ł r a k i ó w ,  S u T s i e n n i o e ,  L .  1 . ^

Próbki na żądanie opłatnie. 409 l 5 J f

J A B l l l
tyrolskie i krajowe od 8 
out. fant. P o m a ra ń c ze  i 
c y t r y n y  w a&jiepszyołi 
gatunkach. Wszelkie no- 

Iwalje jako to: szparagi, 
k a la f io ry ^  rzo d k ie w k a  1 

sałata.

.jarzyny suszone 
bocheńskie:

fasoika zielona i szpara
gowa, warzywa do rosołu 
(Jnlienne) usrokew ka ka 
rota krajana, groszek zie

lony j t. p.

O g ó r k i  k ^ s z o u e  
i korniszony.

B U L I O N
I z dziczyzny wyśmienity, wła- 
janego wyrobu po 3 złr. oraz 

wołyński po 2 złr.

K K 0 R E 0 K
6 B Z I  II K 1

suszone litewskie, zupełnie ja 
sne i bez korzonków po LG0 

tnnt.

wszelkiego gatunku krajowe 
i zagraniczne.

ŚWIEŻE MASŁO DWOPSKIE
deserowe i kuchenne.

CHLEB WIEJSEI
czysto żytni jasny i ciemny.
Kompoty, konfitury 

i  m a r m n l a d y
we wszelkich gatunkach.

W ó d ,  Lifciory
i Kom?* francusii

słynnej Bijany Lannelnc Sau-
ii ,n x Bourg sur Gironde.

Rryndza majowa. szvnka 
i wędliny

RyłbyJ śledzie i  wczcł- 
kie marynaty

H a k i  ż y w e
zawsze na składzie 

1  D r ó \ >  t u c z o n y

t l A R O L :  K N O M E f K  X  S P Ó Ł Ć K i i
P ie rw szy handel dziczyzny, tow ar ów koionjalnych, win, wódek i delikatesów w Kiakow ie, Florjańska 23.

Wszelkie.zamówienia uskutecznia się poczta odwiotną. hande l zakupuje przez całv sezon każda ilość łownej zw ia rzyn y,
^  ja j pa "raków „antarczych. 402 2 ?

w  Krakow ie, Rynek 1. 30. M T* Zl3cenla 
i  prowincji uskutecznia się odwrotny pocztą bes do- 

licupfe .Trawami "W & K t t  w p iij i  1 1 i i  M u  S t o i®
W szelkie papiery wartościowe, bankno
ty ugraniccne i monet; kupuje i sprzedaje pod uaj- 

korzystniejszemi warunkami

V*y I r w - n ,  l u z e l r y  I • r t a n w ł r f z l H p y  raH»kt»r D r.  Mz«if 0 r ‘3 W tk l . B r i ^  W I. L  A i - r y n  i S p # !k l ,  pod  t a r z y d o w  J a n a  B a d a  " ł k h n n


